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WTCHODZI CODZIENNIE.
Pisedpista wynos* we L w o w i e  loosnie - i  sir. — pólro- 

csnie 9 ilr. —  kwartalnie 4 sir. 50 ont. —  miesię- 
I tanie 1 sir. 50 ont.

p->ei"lkt pocztowi w P a ń s t w i e  A u s t r  ja c k ie m j:  
robinie 24 sir. —  półrocnue 12 sir. —  kwartalnie 
e słr. —  jniesi«omie 2 sh 

i. t r — yłk* pucstow i sa  g r a n i t « :  do c a ł y c h  N i e m i e c :
'oęgrie 50 mai.*E -• kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  

r N F r » n ° i <. A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S i w a )
I 1 : rudnie 80 iracko w —  kwaitaln e 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nu suraca.

We Lwowie, Czwartek dnia 6. Lipca 1882. Kok XV.
Przetopie 1 otfoszeitó Manią we Dore:

Biuro Administracji „Dsiennika Polskiego* pri' ulicy bykstu 
skiej L 1. w  domu p. Bernsteina; we W tanin, H«m
burgn, Frani furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basylei
Siwajcaiji i Wrocławiu pp. Haascnstein et Vogler; w . 
Wiedniu A.OppelikK. Motse, Rotter i SdL; w Warssa 
wir Reichman et Frendlcy Biuro anonsów; w Patyki 
pułkownik kącikowiL. Faubourg Poissoniere 38. — 
Ogłosaenia pnyjmuje A g e n p .  aiam a Ciborowskiego 
Rue uemuK 4 Pi *s.

Og ł o s i  r ia pnyjmuje si. sa optat% 6 uemów od miejaaa 
objętości jednego wierssa drobnym drukiem (petit.)

Usty s pies s asm maje byó prsr n .ant ' franco do Admia
stracji ; Dsiennika Polskiego* — Listy tekiauaoyjn
meopieosetowan* nie podirgaje opłacie.

Reklam) w rubryce „Nadesaane’ 20 oL ed wiersza.

OD W YDAWNICTW A.
Prenumerata na „Dziennik Pulski“ wynosi: 

We Lwowie bez p/zesyłki pocztowej:
kwartalnie .........................................4 złr. 50 ct
m ie s ię c z n ie ......................................... 1 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
k w a r t a m i e ......................................... 0 złr. — ct.
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 „ — „

W obronie na i prawdy.
Ks. S t e f a n o w i c z ,  k techeta tutejszego 

seminarjum nauczycielski go zamieścił w lutym 
r. 18S0 w ruskiem piśmie kcścielnem Sion pod 
tym tytułom artykuł o głowie, który odczytany 
był na wczorajszem posiedzeniu sądu przysięgłych 
w procesie o zdradę stanu. Artykuł ten oniewa: 

Rosyjski dziennik SfloikicuHKie Wiedomosti 
umieścił w num. 80. b. r. pod nap. „Gazeta mę­
cz* ńskt* korespondencję, Łtórej celem jest wyko- 
łatać u rządu rosyjskiego i prywatnych towu 
r/.yotw subwencję dla lwowskiego płowa. Aby cel 
ten osiągaąó, rozwmdzi bię korespondent 'przed 
publicznością rosyjską z szerokiemi żalami nad 
smutnym położeniem jshwa, a między ionemi 
rzuca się wielce niesprawiedliwie na naszego m« 
tropolitę.

Aby szanowni czytelnicy poznać m^gli oby 
dne postępowanie pewnych ludzi, podajemy tę 
korespondencję dosłownie. Nosi ona napis „Mę­
czeńska gazeta* i brzmi:

„Wydawana w halicko ruskim grodzie Lwo­
wie polityczna i literacka gazeta płowo, jest 
organem publicystycznym, orędującym narodowe, 
polityczne, duchowe i religijne prawa trzymilio­
nowej ruskiej ludności Rufii halickiej i węgier­
skiej.

„Gazeta p h t to  poczęła wychodzić w r. 1861, 
gdy rząd wiedeński zdecydował się mieó niejakie 
względy na prawa podlegającego mu narodu 

••kiego. Założycielem Słowa byl znany halickc- 
j patrjota, Michał Kaczkowski, który potrze- 
kancję złożył i z własnych funduszów opę- 

koszta wydawnictwa, przy morał nem u- 
tiietwie i niejakiej materjamęj pomocy dru- 

sławnego patrioty russkiego, ówczesnego 
opoli ty lwowskiego. Grzegorza Jachimowicza. 

redaktorem Sfora był znany v  Galicji 
Dziedzicki.

„Wnet je d n ak  rzeczy w Austrj’ bardzo nie- 
uzystnie obróciły się dla Russkich. Wbrew 
nstytucji, dróg? administracyjnych rozperzą- 

izeń, ó*no w russkięj części Galicji przewagę 
ulakim a oraz we w szystkiej, ezem tylko 

r<L»-;*zkodeió można żywidowi russkiemu w Galicji, 
mltuŁdano im takie prawa i przywileje, j..kieh ża­

l n a  nar dowosć słowiańska w Auslro-Węgrzech 
akł&we uŻTwa
[irzeJ „Naczelne rządy w Gabeii powierzono Pola­

ru : ministrem dla spraw Gdicii we Wiedniu
ł Polak Groch dskl, a teraz dawny członek re-
lucyjnego rządu polskiego Zu-miałkowek. Na-

F estnikiem Galicji trzy razy był mianowany uai 
rszy wróg wszy,tkiego co russkie, hr. Gcłu- 
owski; a obecne tę po.salę zajmuje hr. Potocki, 
owiek wprawdzie łagodnego usposobienia, ale 

stający w ręku otaczających go osób, naigor- 
ych wrogów narodowości russkięj. Cała rniej-

 owa administracja w ręku Polaków, sprawa wy-
rhowania ludowego tosamo.

„Biskupie katedry w Galicji obsadzone ludź­
mi w rzym skim  duchu wychowanymi, pokornymi 

lsłriej partji sługami. Tak na miejsce metropo- 
j  Jkchimowiczb, który umarł śmiercią zagadko- 
l mianowany był metropolitą lwowskim zrazu 
twinowicz, a potem Sembratowicz, obaj gorliwi 
lonofile, zwłaszcza ostatni, wychowany w Rzy 
ia i odznaczaiący się siarczystą nienawiścią pra­

wosławia i Rossji. Drugą katedrę biskupią w Prze- 
yślu zajmuje obecnie podobna osobistość — Stu- 
ick Na Rusi węgierskiej biskupi munkaczo 
ki i ungwarsk., tak samo gorliwie pomagają 
madiuryzowaniu, a bukowiński biskup w rumo- 

waniu swoich owieczek russkich.
„We wszystkich zakładach szkolnych w Gali- 

o i  niższych szkół ludowych aż do lwowskiego 
m iw ers\ tetu, językiem wykładowym jest polski, 
_a Rusi węgierskiej zaś madiarski. Jest zresztą 
je Lwowie jedno tak zwane gimnazjum ruskie, 
le wykład odbywa się tam w osobnym, urzędo- 

< f o  za rutki uznanym językiem, przedbta ziającym
I taką chaotyczną mięszaninę umyślnie skażonych
i .Jtów i form russkich z obcemi, że ucząc oię tego

?ęzyka dzieci mogą tylko nabrać wstrętu do wszy­
li, ftkiego co rusakie. Wydawane w tym skoncypo-
,bk wanym języku książki szkolne, ułożone są w du-
.wszc hn polsko katolickim, i cały wykład w gimna- 
zyłbiejum „rnsskiem odbywa się w duchu antirusskim. 
■fen. Dlatego -lepsi patrioci russey, aby ocalić swoje 

4Lueci od moralnej śmierć i i spolaczenia, oddają 
je nib do russkiego, ale do niemieckiego gimna­
zjum we Lwowie, a ojczystego języka w domu u- 
cia. Dia zbałamu';e^ a..*®‘ halicko-russkiego ludu, 
partia polska w Galicji drukuje w ludowym języ­
ku i rozpowszechnia między ludem książki, pełne 
oszczerstw na Rossję 1 przekręcające historję

VUd%  tak ciężkich okolicznościach gazeta Sfo- 
toó, dzięki patrjotTzmowi i energji szczupłego koł­
ka osób, istnieje już 19 lat,  ̂służąc jako jedyny 
wyraz dążności i potrzeb Smiljonowei ludności 
usskiej w Austro-Węgrzech, i h|dąc 1 ęj lu-
iośc! niejako znamieniem narodowości i wiary
.skit . .

Jjokoła tego znamienia koncentrują się wszy- 
kie «yve inteligentne siły tamtejszej Rusi _ 
szystko co tam pozostało wiernem ziemi swojej 
swemu narodowi. Z i s t n i e n i e m  Stówa 20* 

w Bwi ą a ku  istnienie dwórb nanoko-rus'

skich towarzystw, mających ogromne znaczenie 
dla ekonomicznego i umysłowego rozwoju narodu: 
R a d y  r u s s k ' « j  i T o w a r z y s t w a  im.  Mi ­
c h a ł a  K a c z k o w s k i e g o .

»W r. 187 L — prawi dalej >utor arUkułu 
„Męczeńska gazeta* w ■*. Cli'icd pi — Dz e- 
dzicki dla braku funduszów zrzekł się wyda­
wania jSloma i oddał je teraźniejszemu wydawcy 
i reduktorowi Benedyktowi 1'łoszc-zańskiemii- Spo­
dziewając się większego skutku borby z prze­
ciwnikami, Płoszczański począł wydawać płowo 
w większym od dawnego formacie i trzy razy 
zamiast dwóch na tydzień, zapewniwszy się 
przyrzeczeniami subwencji od Kaczkowskiego. 
Ale Kaczkowski tegoż roku 1871 umarł i odtąd 
redat torowi Jałowa przyszło prawie samemu pro­
wadzić ciągłą a uciążliwą walkę o byt swojej ga 
zety z przeszkodami moralneuii i materjalncmi **). 
Z a  m i ł o ś ć  k u  R o s j i ,  z a  p r z y z n a n i e  
w Słowie j e d n o ś c i  n a r o d u  r u s s k i e g o ,  z a  
s a m j ę z y k  figowa, k t ó r e  t y l k o  t a m  g d z i e  
to f e z b ę d n e  i to b a r d z o  m a ł o  odróżnia 
się od ogólnego książkowego języka russkitgo — 
w s z y s t k o  co Mo s k wy  n i e n a w i d z i ,  n i e ­
n a w i d z i  t a k ż e  Słowa, i nie przebierając w 
środkach szkodzić mu się stara. Nii nawiść ta do 
tego dochodzi, i a np. metropolita lwowski 8em- 
bratowicz wydał trzy okólniki, zakazujące ducho­
wieństwu prenumerować Slouio, alumni zaś semi- 
narjum duchownego, schwytani na czytaniu Stewa, 
z zakładu wyklucztui bywają.

„Ze swrojej strony i rząd cywilny używa ró­
żnych średków represyjnych przeciw Słowu i prze­
śladuje prenumerujący< h ,je urzędnika w.

takich okoliczcościeh liczba prenuintra 
torów Słowa nie meże być wielką, zwłaszcza gdy 
inteligencja Guliiji i Rusi węgierskiej niemal wy­
łącznie z duchowieństwa i z małych urzędników 
się składa — masa zaś luanosci wiejskiej, na 
wskróś przejęta russkim pierwiastkiem narodowym, 
ale przez żydów i innych obeopleinieńeów wyzy­
skiwana, strasznie jest ubegą. Mimo to Śiotoo 
drukuje się obecnie w bOO egzemplarzach i 
w s z y s c y  za Ru s s  k i ch się poczytujący, ser­
decznie je czytają.

„Płacących irenumeratorów jest n ie  wi ęcej  
j a k  550, przyczem często kilka sąsiednich ple 
banij lub rodzm razem jeden egzemplarz prenu 
merują — w i e l u  zaś utrzymuje Słowo za p o- 
ł u w ę  c e n y  — do w i e l u  miejskich i wiejskich 
c z y t e l n i  l u d o w y c h  i do r ó ż n y c h  t o w a ­
r z y s t w  wysyła się Słowo b e z p ł a t n i e .

„W takim stanie rzeczy prenumerata i in- 
seraty dają nie więcej juk 7000 złr. na rok, gdy 
tymczasem koszta wydawnictwu do 16.000 złr. 
dochodzą. Niedobór roczny 9000 złr. pokrywał 
się dotjehczas po części z własnych funduszów 
redaktora wjdiwcy, po części zaś jtdnorazo- 
wemi z a p o m o g a m i  z R o s j i ,  — m i n i ­
s t e r s t w o  o ś w i a t y  d a j e  po 500 r u b l i  
r o e z n i e  n a  w y d a w a n i e  płow e. Ale wła­
sne fundusze wydawcy wyczerpały się, i w obe­
cnym czasie dług wydawnictwa urósł do sumy 
9000 złr.

„Prowadzić dzieła nadal w takich warunkach 
niepodubna, i P ł o s z c z a ń s k i ,  m i m o  s w e g o  
p o ś w i ę c e n i a  d l a  d z i e ł a ,  b ę d z i e  m u s i a ł  
z a p r z e s t a ł  w y d a w n i c t w a ,  j e ż e l i  s u b ­
w e n c j i  n i e  o t r z y m a .  W obecnych czasacn 
byłby to wielki cios dla russkiego dzieła: russka 
ludność Austro-Węgier pozostałaby bez wszelkiego 
k i e r o w n i c t w a  właśnie w jednym z naj kryty- 
czniejszych okresow swego istnienia, a do wyda­
wania drugiego płowa  trudno aby się teraz środ­
ki moralne i materjalne znalazły.

„Z wyjątkiem Słowa wszystkie wychodzące 
w Galicji gazety, tak polskie jak i ukrainolilskie, 
wrogiego względem Etassji ducha, otrzymują różne 
ulgi i znaczne subwencje, niektóre z nich, jak np. 
polska gazeta lirowika do 35.0U0 zł. rocznie otrzy­
mują.

„Niedobór wydawnictwa płowa  Joehudzi o- 
becuie do, 10.000 złr- na rok. Byt Słowa mógłby 
hyc zapewniony wyznaczeniem dlań s t a ł e j  s u b ­
w e n c j i  p i e n i ę ż n e j  w o k r e ś l o n e j  s u ­
mi e  r oc  z ne j* .

Na tern się kończy przytoczony przez Syon 
artykuł Moskitw. 'Wicdom. o „Męczeńskiej gazecie* 
— a następuje odpowiedź S y j m , która może 
zasłynie jako ważny takt w dziejach Risi gali­
cyjskiej.

JNa to wszystko pisze od siebie pyon ruski:
„Dotychczas milczeliśmy na wszystkie sprawy 

płowa. Spełniając tylno to, co do nas należało, 
me Lardzosmy patrzyli, jakiemi drogami płowo chu­
dzi i lakierni funduszami stoi. Jednakże na po­
wyższą korespondencję milczeć nie możemy. Aby 
przedstawić męczeństwo pLw a , a temsamem r o 
a y j s k i  r z ą d  i p u b l i c z n o ś ć ,  do w i ę ­
k s z y c h  o f i a r  p o b u d z i ć ,  korespondent do 
ijego się posuwa, że w obec szerokiego świata sło- 
^iańskiego smie zarzucać naszemu Najprzewiele- 
bniejszemu metropolicie, jakoby był „gorliwym po- 
ionulilem, polskiej partjr sługą ookornym .

Zaprawdę, nintby nie dał wiary, aby mógł 
się znaleźć człowiek, któryby naszemu arcypaste- 
rzowi zarzucić coś podobnego zdołał. Przepatrz­
my cały czas urzędowania naszego władyki, a nie 
napotkamy ani jednego taktu, eoby najmniejszy 
cień rzucał na jego charakter. I owszem, ileż to 
razy udawał się nasz arcypasterz w obronie na­
szego obrządku i narodowości osobiście do papieża 
i Najjaśniejszego monarchy I Ileż to przykrości

iiusiał z tegoż samego powodu znosić od ś. p. 
amiestnika hr. Gołuchowskiego I Ile to on trudu 

wdawał sobie na wizytach kanonicznych, aby u- 
twierdzić lud w swoim obrządku, zachęcić go do 
trzeźwości i oo mau.rjain.ej ruiny ochronić! jPrsed 
Wjfboranr do Rady państwa wydał dwa lazy list 
pasterski do wiernym1, wzywając ich, aby tylko 
na Rusinów głosowali. Nie chcemy dalszych przy­
taczać dowodów; nieskazitelna osobistość naszego

arcypasterza wszystkim jest zbyt dobrze znana. 
Powołujemy się na całą dyecezję, niechaj nam 
poświadczy, ażali nie posiadamy w naszym me­
tropolicie męża prawego charakteru, mocnego pa- 
trjotyzmu i szczerze naszemu świętemu obrząd­
kom i oddanego — męża, nie i giądająci go się na 
żadne wyższe wzglądy ani korzyści osobiste, go 
towego dla prawdy każdego czasu dostojeństwo 
swoje i życie położyć. Śmiało możemy do na­
szego Najprzew. metropeiiiy zastosować słowa 
pisma św. o dobrym pasterzu.

Powie kto może, iż denunejujemy. Nie 1 My 
tylkosmy przedstawili rzeczy tak, jak są.; Niepo­
dobna, dalej się tumanić. Nie sądźmy, ż e  c i e r ­
p i ą c  u s i e b i e  p r o p a g a n d ę  r o ­
s y j s k ą ,  o c z y ś c i m y  s . ę  w y s ł a n i e m  
j a k i e g o  a d r e s u  l o j a l n o ś c i  o d  
w s z e l k i e g o  p o d e j r z e n i a .  Rząd nie 
jest tak ciemny, jakby tego może pewni ludzie 
pomiędzy nami pragnęli. Rząd wie bardzo do­
brze, co się u nas dzieje. My mniemamy, że rząd 
oszukujemy, a tymczasem os/uaujeuiy tylko sa ­
mych siebie.

Odsłaniamy całą rzecz bez względu dia te­
go, aby ^okazać, gdzie iefiy przyczyna złego, i 
z czego się nam otrząść potn-eoa, jeżeli ma rm.e 
byo lepiej. Konstatujemy, że wszystko złe wy­
szło u nas ©d p r o p a g a n d y  r o s y j s k i e j ,  
k t ó r ą  £ lwio p r o w a d z i ,  — konstatujemy, żę 
jedynym sposobem podźwigmęcia się z naszej 
przykrej sytuacji jest uchylić tę^propagandę i sta­
nąć na stanowisku naturalnem, rodzimem, halicko- 
ruskiem.

Do czego właściwie ; Słono ze swoją prupa- 
gandą moskiewską zamierza, wcale pojąc" nie mo­
żemy. JByłożby Słowo w istocie tak naiwne i my­
ślało, że zdołamy nauczyć się i przyjąć ję ­
zyk rosyjski, który nao! cGalicjanom je&t tak 
obcy, którego u n a s ., nikt, n a w e t  p. 
r e d a k t o r  Słowa d o b r z e  n i e u m i e V C z y ż  
Sńwo w samej rzeczy myśli, że rząd ausirjacki 
pozwol łby na zaprowadzenie ięzyka rosyjskie­
go w szkole i urzędzie zamiast mało ru­
skiego ? O tern wszystkim Słowo nie my­
śli A więc do czegóż dąży propaganda Słowa? 
Cela swego nigdy ona nie dopnie, a tylko nam 
szitodzi.

Nietylko naszą tu opinję wypowiadamy, ale 
opinję całego kleru, który, w ogóle mówiąc, n i­
gdy się nie pisał na teraźniejszą politykę Słowa 
i tylko dlatego Słowo prenuuii „ a rał, że innego 
politycznego pisma ruskiego nie posiadał. Jeżeli 
Słowo powróei do zasad, które w początkach 
swego istnienia wy_nawało, tj. jeżeli będzie wy­
dawane w duchu katolickim i reprezentować wy­
łącznie tylko interesa narodu halicko-ruskicgo, to 
z pewnością nie będzie potrzebowało utyskiwać 
na brak podtrzymywania ze strony publiczności 
ruskiej.

Na tam się kończy odpowiedź pyona.
Syon dalej pisze:
Ou r. 1864 poczęło Słowo n i e z n a c z n i e  

odstępywać ud swego pierwetuego programu, a 
w r. 1866 z u p e ł n i e  z nim zerwało. Yi y- 
r z e k ł o s i ę  n a s z e g o  o j c z y s t e g o  j ę ­
z y k a  i n a ł o r u s k i e g o  — którego przedtem 
tak gorąco bronło — i oświadczyło, że m y 
j e s t e ś m y  c z ę ś c i ą  n a r o d u  r o s y j  
s k i e g o  i j a k o  t a c y  l i t e r a t u m y j ę -  
z y k  r o s y j s a i  p r z y j ą ć  m u s i m y .  Nie 
byłaby to może jeszcze sprawa tak wielce szko­
dliwa, gdyby Słowo ostatecznie nie odmawiało 
poszanowania zdaniu przeciwnemu, które za ję ­
zykiem m a ł o r u s k i m  przemawiało. Ale Słowo 
inaczej postąpiło. Korzystając z zagurzalstwa 
niektórych młodych ludzi, którzy dla wzbogace­
nia książkowego języka małoruskiego wielu nieraz 
dziwacznych trochę prowincjalizmow — Halickich 
i ukraińskich — używać poczęli; korzystając ze 
szkolnych podręczników, które, jako pierwsze 
naukowe książki ruskm, musiały w terminologji 
suojej pewne niedostatki posiadzć; — z a c z ę i o  
Słowo wraz z S trach yu.dem. w y ś m i e w a ć  i 
z o h y d z a ć  na. sz j ę z y k  n a r o d o w y ,  a 
miłośników jego piętnować jako odszcz^pieńców 
ruskich, zdrajców, polomanów, padleców, renega­
tów i t. p.

Tym sposobem n a r o d o w e  z a s a d y  z roku 
1848 i 1861, które w krótkim czasie tak wysoko 
nas postawiły, Słowo ogłosiło jako z d r a d ę  na -  
r u d o wą ,  a w y z n a w c ó w  t y c h  z a s a d  znraj- 
cami l

Postępkiem tym Słowo w naszej, i tak szczu­
płej rodzime, o k r o p n ą  wa ś ń  wy w o ł a ł o .  Je­
dna część Rusinów, przejąwszy teorje Słowa, ubija 
się za r o s y j s k i m  literaturnym językiem, które 
go atoli n ie  u mi e  i n i g d y  u m i e ć  n i e  bę­
dz i e .  Część druga, przekonana, że tylko na ro­
dzinnej podstawie może się rozwijać narodowość 
nasza w Galicji, trzyma się programu z r. 1848 
i stoi przy swoim języku narodowym. Słowo prze­
zywa ją „ po l a k  uj ącą* itp. Część trzecia, n a j ­
l i c z n i e j s z a ,  me widząc w Galicji żadnej pod­
stawy dla języita rosyjskiego, a nie chcąc dla 
swego ojczystego języka znosić z n i e w a g . ,  cał 
kiom się usunęła od uczestnictwa w życiu naro- 
dowem.

Między obiema partjami nastała zacięta bor- 
ba. Nie było środka tak ohyanego, któregoby nie 
użyto: O podźwignięciu nt udowosci ruskiej, o o- 
bronie jej praw przeciw Polakom, niemal zupełnie 
zapomniano — na pierwszym planie stanęła kwe 
stja; czy mamy być R u s i n a m i ,  Czy pizemienić 
się kiedy w Ro s j a n .

Kiedy tak jeani Rusini ze sobą się darli a 
drudzy się od udzmłu w życiu nerodowem uchy­
lili, korzystali nas. sąsiedzi i zupełnie wzięli górę 
nad nami w kraju.

Zdawałoby się, że się teraz Ruś opamięta. 
Ale nadaremnie! płow o  zamiast naprawie to złe, 
które swojeinpiierozumnem postępowaniem wywoła­
ło, dolewa owszem oliwy do ognia. Wolałoby oao

podobno widzieć nas spolac-zonymi niż Malorusi- 
nami. Najlepszych patrjotów ruskich, przezywa 
więc jeszcze i dzisiaj r e n  esg a l a m i  dlatego, 
że nie wyrzeHi się sw ego rodzinnego maci.rzyste­
go języka. Pod jego wpływem nie bj waJą i dzi­
siaj do pewnych insiytucyj ruskich dopuszczani 
ludzie ze stanow:zo mataruskiemi przekonaniami. 
Kiedy po klęsce w ostatnich wyborach dc rajch- 
sratu, odezwałr się w k r ju liczne głosy za skon­
solidowaniem Rusinów i pogodzeniem pnrtyj ru­
skich do wspólnej przeciw Polakom akcji, należy 
tylko intrygom Słowa przypisać, że do tej zgody 
nie przyszło.

Zapytujemy teiaz każdego bezstronnie sądzą­
cego: kto wywułał w naszej Galicji rozterkę, i kto 
do dzisiaj ją podtrzymuje ?

Słoiou twierdzi zwykle, że rozterkę wywołała 
partja narodowa Twierdzenie to m ja się z pra­
wdą. N.e myślimy bronić wszelkich błędów, ja 
kich się wielu członków partji narodowej dopu­
ściło, a po części i diisiai jeszcze dopuszcza 
wszelako te błędy nie zasadniczych rzeczy, ale 
tylko f o r m a l n y c h  dutyczą. Istniały długo 
przed r 1S6U, a jednak nie było wówczas paityj 
i roztereJ. Słowo samo drukowało artykuły w na­
rzeczu ukraińskiein i fonetyczn? pisownią. Roz 
terka wtedy nastała, gdy Słowo zmieniło nie fer­
mę, ale z a s a d ę ,  ogłosiwszy, iż my a Rosjauie 
to jedno.

Jeżeli w:ęe i dzisiaj Słowo moralnie i ma 
terjalnie podupadło, i bez nacznej pieniężnej 
subaencji r o s y j s k i e j  ostać się nie meże, to 
główną tego zjawiska przyczyną jest samo Słowo.

V\ro,' lako nie dość na lichu, którego rozter­
ką Słowo narobiło. Nie chcemy już mówićotem, 
że wielu ludzi, o t u m a n i o n y c h  t e o r j a m i  
Słowa, zamiast służyć swemu narodowi w Gali­
cji porzucili kraj i do Rosji poszli; nie chcemy 
mówić, że po naj większej części ci wychodźcy, do­
znawszy okropnego rozczarowania, zaraz Dylioy 
nazad wrócili, gdyby im na to honor i prawo po­
zwalały. Podnosimy tylko, że głównie propagan­
dzie Słowo zawdzięczać mamy nieprzychyiność 
rządu dla nas, tudzież przykre nasze położenie o~ 
becne-

Sycn tak kończy swój artykuł: Rząd austrja 
chi nigdy nie odmawiał eympatji dia rozwoju 
naszej narodowości. Dowodem {ego wielkie dobro­
dziejstwa, których w nasaehj życiu narodowem 
dostąpiliśmy w roku 1848 i pćźuiej. Go więcej, 
rządowi austrjackiemu zależało na tom. ahv nas 
podźwignąć, mianowicie z tego powodu, aby o- 
Lrzymać w nas przeciw wage przeciw marzącym 
Polakom- 0-óz jeśli rząd, który nam. do życia po 
i tycznego dopomógł, dzisiaj przeciw nam się 
zwrócił, to przyczyna tego j e s t  r o s y j s k a  
p r o p a g a n d a ,  k t ó r ą  u n a s  Słowo p r o ­
w a d z i .

Gdybyśmy w samej rzeczy my a Wielkoro- 
8janie jedno byli, rząd z pewnością nie miałby 
nam za zle, gdybyśmy dc literackiej z nimi je­
dności dążyli. Rząd aważa za całkiem naturalne, 
że np. Polacy w Galicji przyznają się do jedności 
z swoją bracią w Kongresówce i Poznaniu, a Ru­
sin? ze wspócplemieńcami swo\mi na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie. Ale skoro Wielkorusy, a my, 
to nie judno, i oni są z nami tylko spokrewnieni, 
wię.i też i dążność do zjednocz enia z nami musi 
nieudzownie cechę nusić Lnną--c e c h ę  p o l i t y ­
c z n e j  g r a w i t a c j i  k n R o s j i .  Na nic się 
nie przydadzą ani zaprzeczania w Słowie tym 
grawitacjom, ani też wiernopoddańcze adresy 
Rusinów—tu fakta p r z e m a w i a j ą  Na nic się 
przydało składanie wszystkiego złego na intrygi i 
denuncjacje Polaków, Polacy bowiem tylko wyzy­
skują to, co w istocie istnieje.

Rząd mając do wyboru pomiędzy mrzonkami 
Polaków a grawitowaniem pewnych Rusinów do 
zjednoczenia z Rosją, przychylił się do pierw­
szych jako mniej niebezpiecznych i oddał im Ru­
sinów, w tym celu, aby ich dążności złamali. 
Polacy zaś pod pretekstem, że tylko przeciw pro­
pagandzie moskiewskiej występują, rzucili się do 
wytępienia wszystkiego ruskiego żywiołu.

To cośmy tu wypowiedzieli, nie jest tylko 
naszem zdaniem prywatnem—tak zapatruje się 
ni całą rzecz i rząd austrjacki. Nieraz wypo­
wiedział rząd przed reprezentantami ruskimi, ż»- 
właśnie wobec prupagandy rosyjskiej Rusinów 
wspierać me moze. Nie chcemy tu powtarzać 
zwierzeń, jakie wysocy dostojnicy rządowi poufnie 
Rusinom robili, i tyko dwa ważne fakta z osta­
tnich lat przytoczymy. Kiedy w roku 1876 depu- 
tacja kleru przemyskiego w sprawie podwyższenia 
kongiay do Wiednia się udała, oświadczono jej 
tam otwaruie, że kler ruski dla tego nie posiada 
sympatji i rządu, pon:eważ daje przystęp propa­
gandzie Słowa. (Obacz Sycn z roku 1876 nr. 10). 
W roku 1879 oświadczył arcyksiążę Karol Ludwik 
naszemu Najprzew. metropolicie, i kapitule, że 
przekonany jest o lojalności kapituły i prostego 
ludu dla dynastji, wszelako pragnąłby, aby n5 igł 
to samo o całem duchowieństwie” powiedzieć. - 
Czyz to nie j,»sne? Rząd gotów więc wspierać 
Rusinów w ich rozwoju rodzimym i słuszność im 
oddać, ale na przei brażenie Galicji na jakąś gu­
bernię mosKitwską nigdy me pozwoli.

Prawda, że nasz arcypasterz wydał do kleru 
okólnik, odradzpjący czytania Słowa, ale temu sa­
mo Słowo winno. Słowo stawało w obronie ustaw 
wyznaaionych, których celem było, rzucenie ko­
ścioła ęod władzę świecką — a więc ruskiego du­
chowieństwa pod władze polskie — i wystąpiło 
przeciw rządowi, katolicyzmowi, Rzymowi iid. A 
że przeważnie kier czytał Stowo, więc Najprz. m e­
tropolita wzywał kilka razy redaktora Słowa, aby 
stav ał na stanowisku halicko-riskiego duchowień­
stwa i narodu; a gdy to uie pomogło, więc nie 
było innej rady, tylko odradzać duchowieństwu te­
go dziennika. Zresztą nikt nie kontrolował dopeł­
nienia tej rady i żadnej presji na duchowieństwo 
nie wywierał.

Robione naszemu arcypasterzowi zarzuty są 
więc zupełnie bezpodstawne i nieprawdziwe. Są 
one n ę d z u e m  o s z c z e r s t w e m ,  r z u c o n e m  
w t y m c e l u ,  a by  za i e g o c e n ę p o z y s k a ć  
d l a  Słowa f u n d u s z e  p i e n i ę ż n e .  (Te wyrazy 
Sfon wybitnemi czctankuO-l wydrukował. Red.)

Ale kiedy już do tego przyszła, to pozwolimy 
sobie wykazać korespondentowi 1̂iotkiew Wirdom, 
inne przyczyny materjalnej nędzy Słotoa. Wykaże­
my, że przyczyna %go smutnego otanu leży w sa- 
memże Słowie i jegc działalności.

Słowo zaczęło wychodzić w r. 1861. Właśnie 
wówczas to nadał Ntajj. monarcha konstytucję na­
szemu paustwu. Jak przedtem w r. 1848, nowe ży­
cie w Rusinów wstąpiło. Młodzi i starzy zaczęli 
gorliwie pracować na niwie narodowej, w Sejmie 

Radzie państwa wystąpili dzielni mcwcy i poli­
tycy, w literaturze znaczne talenta się pojawiły; 
a nadbiegła z Rosji wieść o zgonie wielkiego poe­
ty rusKiego jeszcze bardziej podniosła ducha i sa­
la Galicja się ruzpływała nad „Hajdamakami*, „Ka­
taryną*, „Najinyezką* Szewczenki — jednein sło­
wem, wszy su  te koła taki zapał ogarnął, że podo­
bnego dziś na proznobyśmy szukali.

Jako oigau tego wielkiego ruchu wystąpiło 
Słowo. Pizyiąwszy progtam ruski z r. 1848, za­
manifestowało zarazem, że Rusini haliccy są czę­
ścią 15-inilionowego narodu małoruskiego, odrę­
bnego tak od Polakow jak od Rossjan, i że tylko 
na swojej rodzimej podstawie rozwijać się mogą. 
Ze Słowa wiiła wówczas ciepła i szczera miłość 
wszystkiego, co było swojem, małoruskiem. Wszy­
scy znachodzili w mem pokrzepienie do nowych 
trudów i przedsięwzięć dla dobra swego narodu. 
Nie dziw przeto, że podobno nie było ruskiego 
domu, w Którym by Słowa nie czytano. Nie dziw, 
że znachodzili się patrjoci — jak Jachimowicz, 
Kaczkowski i inn . — którzy je moralnie i ma- 
terjalnie pod„rzymy wali. Będąc wówczas wyr*- 
zem halieko-ruskiego narodu, zaachodziło w nim 
oraz motórjalne bytu swego warunki, i n i e  p o ­
t r z e b o w a ł o  za  n i e m i  o g l ą d a ć  s i ę  p o z a  
k o r d o n e m .

W pierwszej połowie sześćdziesięcioleck 
wzmogła się u nas siła moralna, która kazała 
najlepszej spodziewać się przyszłości. Panowała u 
nas zgocu, nie było żadnych partyj ani sporów— 
u wszystkich Rnsinów było dla spraw narodowych 
jeno serce i dusza jedna.

Wnbt atoli rzeczy się zmieniły. Poczęły się 
u nas waśnie i partje, z któremi w s z y s t k i e  
n a d z i e j e  w n i w e c z  s i ę  o b r ó c i ł y .  A n i e ­
s z c z ę s n a  z a s ł u g a  t e g o  Słotea p r z y ­
p a d a .

Proces Olgi Hrabar i wspólników,
Lwów 4. lipca. ( S i e d m n a s  t y  dzień roz­

prawy—dokończenie). Godz. ’/41. w południe po 
przerwie.

Sw. Michał K l e m e r t o w i c z ,  46 lat, 
wspódpracuwmk Sfoioa, po zaprzysiężeniu zeznaje • 
Jestem współpracownikiem Słowa jeszcze od cza­
sów pana Dziedzickiego, kolegowałem tam z i lar 
kowem, który wystąpił z ledakcji, aby założyć 
trolom, zachodziła bowiem pomiędzy nim a Pło- 
szczańskim różnica pewna w zapatrywaniach. Do­
chody Słowa pekrywyją wydatki, lecz stosunków 
■*ófu -istracyjnych me znam Wiem tylko, że Pło- 
sZizahski nie ma zysku z wydawnictwa, beiśle nie 
mogę powiedzieć, czy redakcja ma długi. Ja  mam 
płacy 75 gid. miesięcznie i 20 gid, pauszalc. O 
subwencjach pobieranych przez Płoszczańskiego 
nie słyszałem nic, nawet o tern, do czego sam 
Płuszczański się pr«y zna:, tj. do odebrania pewnej 
Kwoty z komitetu słowiańskiego w Kijowie. Pło­
szczański wszystkiego tylko 2 razy wyjeżdżał do 
Rosji, raz na zjazd archeologiczny, a drugi raz 
zeszłego roku.

Za powód tej drugiej podróży podaje ś ? udek 
zgodnie z oskarżonym, że gdy Słowo pomieszczało, 
w dodatkach obronę zaczepionych w Chsłmszczy- 
znie księży galicyjskich, groźno mu odjęcie debiin 
w Rosji, i dla tego Płoszczański pospieszył tam 
ioyr odwrócić klęskę.

Na zapytanie dra Lubińskiego zeznaje świa­
dek : W roku 1868 podczas powstania polskiego 
raz do księgarni ruskie,, (na ulicy ruskiei) przy­
szedł jenerał M e n s d o r f ,  ówczesny guoernator 
Gaucji, a poprzedni ambasador austrjacki w Pe­
tersburgu. Zastał mnie tam, i dowiedziawszy się, 
że jestem współpracownikiem Słowa, rozpytywał 
o różne stosunki, i zachęcał do pisania ostrego 
na Polakow, mówiąc: „Schreiben Sie nur, shrei- 
hen Sie nur immer entschieden.*

Na pytanie dia Iskrzyckiego oświadcza pan 
Kieiu-ntor.cz, że zarzuty dzienników polskich o 
jiobieraniu snbwennyj z Rosji, były i są codzien­
nym chlebem Każdego Rusina: wse tyj rubli i 
rubli—ałe kuda?! (wesołość.-Artykuł niskiego 
Syonu, który właśnie umieszczamy dzisiaj świadczy, 
że nietylko dziennik? p o l s k i e  o subewencjach 
tych pisały, i nigdy nawet tak nie pisały, jak wła­
śnie dzienniK: rusk iej moskiewskie. Przyp. Red.).

Na pytanie Płoszczańskiego objaśnił świadek, 
że Słotno nigdy nie naruszało artykułów ks. Ter­
leckiego, od Budiłowicza nigdy ż tdnych nie otrzy­
mywało, a w felietonie były parę razy tylko umie­
szczone pocmata „żeńskoj natury* od Sołdatki.

Kwiadbk Bogdan D z i e d z i c k i ,  55 iat, b. re­
daktor D*otca, a obecnie właściciel realności w Ź ł n i ,  
ajent tamże banku Eryłoszahukicgo i Rfowp za­
przysiężony na prośbę obrońców zeznaje p* polsku, 
iż zna tylko Markowa, Płoszczańskiego i Naustto- 
wicza. On sam pobiera dożywotną rentę, zapisaną 
sobie testamentem Michała Kacaaowskłago, Prze- 
dewszystkiem opowiadał on szerok i dłuj o hi­
storię Słowa. Powstało ono w r. 1861 w styczniu 
za inicjatywą tegoż Kącików sl ieno, podówczas 
aonsyljarza sądowego w Samborze, który złożył 
kaucję 8000 gid. i wyznaczył subwencję 100 gfd i
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miesięcznie. Wkrótce jednak subwencja okazała 
się zbyteczną, bo pismo uzyskało dostateczną 
ilo&ź prenumeratorów. Program jego był z po 
ezątku, jak wiadomo, dość niewinny, a przynaj­
mniej uznawał, że są Rusini na świecie, Rusinów 
nazywał Rusinami a nie „Ruskimi*

Nu interpelację przewodniczącego, czy pro­
gram ten doznał później zmiany, p. Dziedzicki 
również szerokie opowiada dzieje, niedochodząc 
jednak do rezultatu. Zaczął od tego, że w r. 1846 
sam był jeszcze bardzo dobrym Polakiem. W Sło­
wie chciałem — twierdzi — pisać pojednawczo, 
ale gdym pochwalił arcybiskupa Jachimowicza, 
wtedy dawny kolega mój, p. Rapacki Władysław, 
rozpoczął ze mną w ^§az. Narodowej borbę (wów­
czas jeszcze nie było ^ a z .  Narodowej, lecz jprze­
gląd plitycznp). Dziś ten sam p. Rapacki jest zne 
wu moim przyjacielem nietylko osobistym, ale i 
politycznym. Później gdy 3hiemdk polski zaczał 
wychodzić we Lwowie (w listopadzie r. 1861) 
miałem nadzielę, ta Drzyidzie do jakiej ugody, i 
za pośrednictwem śp. Szaszewskiego ndawałem 
się w lutym r. 1862 osobiśce do p. Florjana Zie 
miałkowskiego, kierownika redakcji. Ten przyjął 
mnie z początku ostro, czyniąc zarzuty grażdance 
i pomawiając mnie o dążenie do schyzmy, ale 
przedstawiłem mu pamięć dwóch unji: Lubelskiej 
i Brzeski- , mówiąc, że dyplomy te, nie zabraniają 
nam być Rusinami, ani nie nakazują być Polaka­
mi. O piśmie i obrządku rozstrzygać wolno sa­
mym Rusinom. Przyznał tedy p. Ziemiałkowski 
nasze prawa, które Polska zaprzysięgła, ale rr ze­
szliśmy się znowu na punkcie wyższym: on kładł 
nacisk na stanowisko polskie, a ja na słowiań­
skie, bo moim ideałem było dążenie do zeody w 
imię słowiańszczyzny, i napisałem w tej myśli 
nawet trzy sonety, naśladowane z Kollara „Córa 
Slawy“; pan przewodniczący pozwoli, że je odczy­
tam (rozwija papiery).

P r z e w. Wierzą panu — czytanie więc jest 
zbyteczne.

o w Są one uzupełnieniem mojego programu 
politycznego.

P r  zew . Mniejsza o to. Proszę mi powiedzieć 
co było powodem zmiany programu Słowa w r
1866?

Ś w i a d e k  twierdzi, że artykuł ten, uchodzą­
cy za program zmieniony, przytoczony został przez 
posła Hausnera m y l n i e  i chce go czytać. Prze­
wodniczący przeszkodził jednak temu uwagą, że 
artykuł ten został już w sądzie odczytany z ory­
ginału. P. Dziedzicki utrzymuje tedy dalej, że 
Słowo jego było jedynem pismem politycznem ru- 
skiem w Galicji ?*) i dlatego uważało za swój obo­
wiązek, w szpaltach swoich dawać wyraz wszy­
stkim zapatrywaniom. Umieszczało tedy artykuły 
z zapatrywaniami wszelkich partyj ruskich, a par- 
tyj tych było dużo; był bowiem — mówi świa­
d e k — 1) g e n t e  R u t h e n u s  — n a t i o n e  P o ­
l o n u s ,  2) gent« Ruthenus — n a t i  one  SI avus ,  
tym byłem ja, 3) rente Ruthenus — n a t i o n e  
R u s s u s, 4) gente Ruthenus — natione Ukraino 
filus — panie dobrodzieju (wesołość), 5) gente 
Ruthenus — nation° Hungaricus, 6) gente Ruthe­
nus — natione, panie łaskawy, Austriacus (weso­
łość), 7) gente Ruthenus — natione Bukovinus 
itp. Dla wszystkich musiało Słowo służyć za bar­
szczyk i wszyscy też mieli przystęp do niego, 
z wyjątkiem Polaków, choć bywały także irtykuły 
pisane w duchu polskim. Artykuł wspomniany nie 
był wstępnym, ale korespondencją w myśl jednej 
partji, skierowany przeciwko tak zwanym Ruteń 
com, którzy w roku 1846 przyznali się przed Sta- 
djonem, iż są osobnym narodkiem bez tradycji, 
iż mają serbisch-russische Civilschrift, i dopóki 
nie wykształcą sobie języka, przystają na język 
niemiecki. R u t e ń c y  i nam i Polakom wyrzą­
dzili krzywdę, bo podparli system schwarzgel- 
beraki.

Tu zapuścił się świadek w tłumaczenie, że 
nazwa ,  Russki*, użyta w tym artykule zamiast 
„Rusin*, jest całkiem niewinną i że artykuł nie 
zawierał zmiany programu.

P r z e w. Diaczego pan ustąpił ze Słowa ?
w. Byl i to w r. 1871. Zaczęły wychodzić 

różne dzienniki ukrainoiilskie, nastały rozdery 
i kłótnie. Miałem zarobionych około 7.000 złr., 
więc odrzekłem się wydawnictwa, aby się oddać 
całkiem moim studjom filologicznym. Płoszczański 
objął redakcję, a wszedł on był do niej na miej­
sce Lisikiewicza jeszcze w r. 1868. Marków zaś 
był wówczas młodym chłopakiem w ekspedycji 
i pobierał, 2 złr. płacy miesięcznej. (Weso­
łość).

Dalsze przesłuchanie tego świadka, tyczyło 
się odrębnej rzeczy. Oto w r. 1881 duia 7. mar 
c» umarł w Krechowie superjor Bazyljanów 
Emiljau K o s s a k ,  człowiek stary, ale uchodzący 
za majętnego i skąpca. W teraźniejszym proce 
sie dopiero pamięć jego zaczyna odgrywać rolę. 
Pozostały po nim bowiem papiery, które zabrał: 
kb. Sarnicki i M'chał Kossak (brataaiec zmarłe­
go i redaktor odpowiedzialny Diła). W papierach 
tych można odkryć dokumentu i korespondencje 
dotyczące subwencji rublowych, płynących z Ro­
sji dla tutejszych śtojuroów. Ks. Sarnicki i B a- 
r  u B i e w i c z (teraźniejszy superjor 0 0 . Bazylja 
nów w Krechowie), po przeczytaniu tych papie­
rów, spal:!) je niestety. Pozostała tedy tylko 
nstna o nich tradycja. Aby tedy dojść prawdy, 
zapytywano p. Dziedzickiego, o bliższe szcze­
góły życia Em. Kossaka, który przez ks. Kraj 
c z y n  »ył w kuzynowstwie z Dziedzickim.

Świadek zeznał tedy, że zmarły mógł posia­
dać około 20,000 gid. własnego majątku, a może 
nawet więcej. Na fundusze stypendyjne ofiarował 
około 50000 gid., pewne kwoty darował bratańco­
wi ks. Krajczykowi na bursę stauropigjańską, tu­
dzież na Dom narodny dał po 1000 gnid., i w tym 
osta>nim interesie Dziedzieki z Płoszczanskim 
jeździli nawet do niego, aby go zniewolić do 
translokacji tych pieniędzy z galic. kasy oszczę­
dności do banka kryłoszańskiego, na co nie prze­
ciął. Oo się stało z resztą, o tern świadek nie wie. 
Mąjątek zaś Kossaka datował się jeszcze z cza­
sów, gdy był prefektem konwiktu w Buczaczu, 
uiaehta bowiem oddawała tam swoich synów, a 
nawet śp. Gołuchowski był wychowańcem ks. 
Kossaka. Trzy śmierci jego byli obecni: Ks. Krąj - 
czyk, ks. Krasicki i gospodyni Jocherowa. Wszy­
stkie papiery zamknęli oni w szufladach, a ztam- 
tąd zabiał je ks. Sarnicki, przyjechawszy ze Lwo- 
aa z Michałem Kossakiem d. 10. wrześnią 1881; 
£8. Zachajski, który do Krechowa później przybył, 
nie znalazł już żadnych szpargałów.

Na zapytanie, czy ks. Kossak nie otrzymywał 
Jakich większych kwot z zagranicy, świadek wąt

*) P. Dziedz.cki mylnie twierdu, te Slowe było 
WÓirozat jedynem piamem polityoznem rutkiem w G»li- 
oji. Wychodziły bjwiem inne: „Meta* .Prawdę* i inne 
brgane, prwjiwiM tendencjom 3łown,* odd.wna roiyj- 
łkimHed,

pi o tern i dodaje, że otrzymywał tylko listy i 
obrazy od bratańca swojego, malarza Juljusza 
Kossaka z Warszawy, który także czasem przy­
jeżdżał do Krechowa.

Na żadanie obrońców, którzy bardzo wiele 
pytań mieli do świadka, przewodniczący dla spó­
źnionej pory odroczył rozprawę do dnia nastę­
pnego.

Lwów 5go lipca. (Oś m n a s  ty  dzień roz 
prawy—początek o godzinie 3/t9 z rana.) W sku­
tek wniosku dra Iskrzyckiego trybunał uchwalił 
dziś, zawezwać do rozprawy ks. Jana B i 1 i ń 
s k i e g o, proboszcza z Iławcza, który chce spro 
stować swoje zeznania protokolarne, poczynione 
pod wpływem rewizji i przestrachu procesowego 

Nastąpiło potem dalsze przesłuchanie pana 
Ddedzickiego, który prosił o pozwolenie, aby mógł 
o ś  jeszcze mówić o r u b l a c h  m o s k i e w  
s k i c h .  Usłyszeliśmy więc na ten temat rzecz 
następującą: R u b l e  s ą  j e d n e  r z e c z y w i s t e  
—d r u g i e  w y d u m a n e .  Do rzeczywistych na­
leżą te, które rząd rosyjski przysłał dla profesorów, 
przenoszących się z Galicji na posady do Rosji. 
Za przykładem niejakiego Kostiowa, który jeszcze 
w roku 1872 wywędrował do Petersburga, zgło 
iiło sie następnie czterech ze Lwowa, między in- 

nemi Łucjan Ławrowski. Na koszta podróży dla 
nich, przysłał p. W it  te  ze Siedlec imieniem 
tamtejszej dyrekcji gimnazjalnej, w grudniu roku 
1866 kwotę 800 rubli pod moim adresem. List 
ten lednak adresowany po, rosyjsku, został przez 
omyłkę pocztarza doręczony w sejmie hr. Dziedu- 
szyckiemu, Który go rozpieczętował. I wtedy gru­
chnęła wieść o subwencjach rosyjskich. Profeso­
rowie ci nie mogli otrzymać paszportów emigracyj 
nych, dopóki me zwrócą stypendiów, które po­
bierali byli w czasie studjów. Dla ułatwienia im 
wyjazdu musiałem sam złożyć za nich kaucję, 
którą mi zwrócono dopiero gdy nadesłali ze Si« 
dlec pieniądze dla rządu.

O w y d u m a n y c h  rublach podał pierwszą 
wiadomość Xygodnik niedzielny (dodatek do 
W ar.) w r. 1873. Według tego wydział Rady 
russkifei we Lwowie miał otrzymać 16.000 rubli. 
Członkowie wydziału tego wytoczyli redaccji pro­
ces i redaktor został przez sąd przysięgłych ska­
zany na 100 gid. grzywny, ponieważ nie mógł 
udowodnić zarzutu. — Ze chodzi o papiery Kossaka 
dowiedziałem się dopiero dnia 13. kwietnik br. 
po rewizji u mnie i u ks. Wankiewicza w Sme- 
rekowie odbytej. O papierach tych opowiadał ks. 
Barusiewicz ks. opatowi Nowakowskiemu w Żół­
kwi, i ten dotąd wierzy w prawdziwość faktu Ja 
jednak wątpię. Mówiliśmy ks. Barusiewieżowi, na 
co było palić. On twierdzi, że uczynił to ze 
względu na pamięć ks. Kossaka. Według tego, co 
słyszałem od dra Drzymalika, miała to być ko­
respondencja gubernatora siedleckiego Gromeki, 
dotycząca ekspedjowania księży tutejszych do 
dyecezji chełmskiej, i funduszów na ten cel. Je­
den list miał zawierać kilkaset rubli ala ks. 2C. 
i X , domyślam się, że to się tyczyło księży Ko­
rytka i Turskiego, bazyljanów z Drohobycza, któ­
rzy tam istotnie poszli. O ile mnie jednak wia­
domo rząd rosyjski nie przysyłał pieniędzy d'a 
księży, lecz zwracał im koszta podróży, gdy już 
na miejsee przybywali. Wzmiankowani księża wy­
jechali ztąd w r. 1874, a mnie wiadomo, że jen. 
Gromeka już w r. 1871 nie był gubernatorem w 
Siedlcach i Kuziemskiego już wtedy nie było w 
Chełmie. Szczegóły te, zdaniem mojem bardzo 
nieprawdopodobne zostają w związku z doniesie­
niami ^ o z . W ar. ogłoszonemi na wstępie tera­
źniejszego procesu.

Go do subwencyj, udzielanych przez komitety 
panslawistyczne m a t i c o m  słowiańskim; świadek 
objaśnia, że w roku, w którym Fadiejew pisał 
swą broszurę, byłe ich siedm. Ruska’matica we 
Lwowie, której świadek był członkiem, zaanego 
subsydium z Rosji me otrzymywała.

Przewodniczący przerywa zeznania świadka 
na czas jakiś i przywołuje jako świadka ks. Jana 
B i e l i ń s k i e g o ,  lat, 65, proboszcza gr. kat. w 
Iławczu.

Świadek o^iadcza, że z księdzem Naumowi- 
czem znał się tylUo o tyle, że był z nim » ie 
dnym dekanacie. Świadek należy do partji umiar­
kowanej, wszelki* ostr lejsze wystąpienia uważał 
za szkodliwe i dlatego bliższych stosunków z ks 
Naumowiczem nie m iał; tego „statmego świadek 
nazwał w protokole jiodczym ultranninem, co jak 
wyjaśnia, powiedział bez względu na jakiekolwiek 
polityczne tendencje. Oświadcza dalej, że między 
ludem nie dostrzegł żadnego zwrotu, w kierunku 
powrotu do prawosławia, luk dawnych obrzędów 
Świadek godził obrzędy grecko-katolickie z ła»m- 
skiemi.

Po tych krótkich wyjaśnieniach przywołany 
został ponownie świadek Dziedzicki.

Dr. Ł i b i ń s k i (Jo świadka Dziedzickiego).
wywołał u nas ruch obrzędowy. Czy nie jaka 

bulla papiezka?
Olpowiadając na to zaoytanie świadek obja­

śnia, że jeszcze w 1854 r. trzej jezuici, Rosjanie 
Gagarin, Martynow i Bałabin, wydali broszurę 
w językach: francuskim, n.emieekim i rosyjskim, 
w której propagując myśl zjednania dla unji 
całego wschodniego kościoła, i widząc, że od unji 
tej najbardziej odstręcza ludy greckiego wyznania 
przywiązanie do dawnego obrządku — rozwijali 
myśl, że kościół rzymski nigdy nie wymagał 
od unitów jedności obrządkowej i że zmiany, ja ­
kie w tym kierunku zaszły w obrzędach unickich, 
przypisać należy samowolnym rozporządzeniom bi 
skupów, lub zwykłych księży. Broszura ta w swoim 
czasie bardzo była rozpowszechniona w Galicji i 
wywołała niejako ruch w kierunku „oczyszczenia* 
obrzędów

Na zapytanie dra Dulęby co do debitu wRo 
sii, świadek odpowiada, że o debit ten się nie sta­
rał, lecz, że nadesłano mu tylko z Warszawy wy­
kaz pism, które mają wstęp do Rosji. Na liście 
tej, prócz Hkaiu, gazety  lwowskiej było i Słowo— 
na tej więc zasadzie ogłosił prenumeratę w mo­
necie rosyjskiej i zaczął tam pismo wysyłać.

Co do profesorów rosyjskich, propagować ma- 
jących, według rady Pogodina, panslawizm, ś m  
dek oznajmia, że widział wielu, wszyscy oni je­
dnak, udając się w podróże naukowe po ziemiach 
słowiańskich otrzymywali surowe interakcje, aże­
by, przebywając w tych ziemiach w żadne po-' 
lityczne rozmowy, szczególnej ze Słowianami się 
nie wdawali.

Na zapytanie, co do panolawizmu, odpowiada 
świadek, że i na znanej etnogiańeznej wystawie i 
zjeździe słowiańskim w Moskwie 1867 r. Słowia­
nie austriaccy, a było ich tam 81, niczem nie 
skompromitowali swej austrjackiej lojalności, jeżeli 
raz głosili panslawizm , to panslawizm austrjaeki. 
Do takiego panaluwizmu przyznaje się i świadek. 
Właśnie w tym ducha świadek redagował Słowo.

Panslawizm, mówi dalej, to idea wielka i piękna, 
jak i pangermanizm, który teraz dopiero stał się 
niesympatycznym, gdy Bismark chce go popierać 
siłą i przemocą. W Austrji widzi dziś świadek 
sprzyjające warunki dla rozwoju owego austrja- 
ckiego panslawizmu.

Świadek redagował i wydawał błowo od r. 
1861 do 1870. W czasie tym miewało ono po 1800 
prenumeratorów ; że zaś przy taniości ówczesnej 
druku i papieru 500 abonentów pokrywało koszta 
wydawnictwa, zostawała się więc dość znaczna su­
ma czystego dochodu; można więc było dawać do­
datki, a nawet wydawać pojedyńcze broszury, któ­
rych sam świadek wydał do 30. Św. zaprzecza, 
jakoby Słowo zmieniało kiedy za jego redakcji 
kierunek i jakoby było pisane językiem rosyj­
skim.

Co do sprawy obrzędowej wyjaśnia jeszcze, 
iż dalszym bodźcem ruchu w tym kierunku była 
bulla papiezka z dnia 6. stycznia 1862 r., w któ­
rej zapowiedziano niejako oczyszczenie obrzędów 
gr. kat. cerkwi. Wkrótce potem, 8. kwietnia, wy­
szedł list apostolski, w którym wzywaDo bisku­
pów gr. kat., ażeby nadsyłali swe uw agi w tym 
kierunku do utworzonej podówczas w Rzymie in 
stytucji de propaganda fide. Na podstawie tego 
listu dnia 25. maia 1862 r. metropolita lwowski 
wydał kurendę, w której wzywano duchowieństwo 
tutejsze, ażeby tak pojedyncze jak i gremialne 
nadsyłali odpowiedzi na i4  punktów, dotyczących 
tego właśnie oczyszczenia obrzędów. Odpowiedzi 
te miały być przesłane pomienionej właśnie in­
stytucji w Rzymie. Między pytaniami temi były 
takie n p .: Jakie dystormacje wprowadzono przez 
nieroztropną gorliwość do obrzędów gr. kat. cer­
kwi dla przypodobania się jedynie Polakom i ła- 
cinnikom? Miano wówczas nadzipję, że sprawa 
ta pomyślnie będzie załatwioną. Metropolita zwo­
łał nawet komisję, która zajęła się przejrzeniem 
wszystkich obrzędów Na razie chodziło nawet 
nie tyle o oczyszczenie ich, ile o unifikację, wkra­
dła się bowiem wielka w tej mierze rozmaitość.

Sędzia L i t w i n o w i c z  zapytuje o kierunek 
dzisiejszy Słowa.

Świadek odpowiada, że tak obrzydził sobie 
publicystykę, iż Słowo nawet nie czytuje, nie mo­
że «.ięe dać żadnych w tym względzie wyja­
śnień.

Dr. I s k r z y c k i .  Powiedziano w akcie oskar­
żenia, żeś pan zaprowadził zmiany w „Słowie* 
od roku 1866. Ja dziwię się, że pan nie jesteś 
obecnie na ławie oskarżonych.

Przewodniczący przerywa obrońcy i przypo­
mina mu zagrożenie, pod jakiem pozostaje.

Dr. I s k r z y c k i  zapytuje o debit „Słowa* 
w Rosji.

P r z e  w. uchyla to pytanie jako już wyja­
śnione.

Dr. I s k r z y c k i  zapytuje o stanowisko, jakie 
zajmowało „Słowo* w latach 1862, 63 i 64.

Sw. odpowiada, że rad był bardzo, że „Sło­
wo* całe zapełniane było podówczas sprawą ob­
rzędową; na inne wiadomości zostawało nie wiele 
miejsca.

Dr. I Ciy „Słowo* wyp iwiadało w tedy, choć 
między wierszami chęć zaboru Galicji przez 
Rosję ?

Świadek z indygnacją uchyla tak nit-lojalne 
pytanie.

Dr. L Jakie stanowisko zajmowało „Słowo* 
wobec sprawy ugodowej, podejmowanej przez u i 
cemarszałka Ławrowskiego ?

Św. Jak najprzychylniejsze. Wiele wówczas 
w tej sprawie pomieszczałem.

Dr. I Jak było z owym orderem rosyjskim, 
któregoś Dan o ile mi wiadomo n ie  przyjął?

P r . Istotnie, kiedy obchodzono w Nowogro­
dzie 1000 1-tnią rocznicę założenia państwa ro­
syjskiego, przeznaczono 40 orderów dla Słowian 
austriackich. Między innymi i dla mnie order św. 
Anny III klasy. Orderu tego nie przyjąłem i na­
pisałem artykuł w tym sensie. W kilka tygodni 
po tem byli u mnie Kondratowicz (Syrokomla) z 
Leskowem. Ten ostatni pytał o ów artykuł i czy 
na serio n;e myślę przy jąć orderu. Od Dowiedzia­
łem, że od żadnego rządu nie przyjąłbym orderu, 
ażeby mnie nie posądzano, że robię coś dla po­
b u d ź  postronnych.

Godz. 11; posiedzenie trwa dalej.
Wysłuchano w ogóle dziś do godz. I2tej 42 

świadków tj. wszysfkich, którzy z ramienia pro 
kuratorji byli przyzwani.

Od ks. Aleksandra S t e f a n o w i c z a ,  który 
występował w tym procesie w charakterze świad 
ka, otrzymujemy następujące wyjaśnienie:

„Szanowna Redakcjo! We wczorajszem spra­
wozdaniu z procesu podano: artykułem tym (w
Skonie z r. 1880) chciał zdriuaskować Słoioo. a 
przez to poprzeć 2h'ło“. Ośmielam sie prosić Sz. 
Redakcję o łaskawe wyjaśnienie tych słów. Dr. 
Dulęba zapycał mię między innemi, czynie chcia­
łem przez napisanie wspomnianego ar ykułu uto­
rować drogo nowemu czasopismu Siło . Na to 
odpowiedziałem:

„Mór artykuł w Syonie pojawił się przy końnu 
lutego 1880, zaś zaczęło już przed tem od no­
wego roku wychodzić, zatem wcale nie potrzebo­
wało, ażeby mu ktoś torował drogę. Celem mego 
artykułu było zdemaskowanie Słowa przed ruska 
publicznóścią, która nie wiedziała albo nie wie­
rzyła w rosyjskie subsidia, — i wykazanie zgu- 
bnośei tendencyj tego czasopisma, dla ruskiej naro­
dowości. To zdemaskowanie mogło wprawdzie 
wyjść na korzyść Fila, ale takie partykularne 
cele w obec wyższej idei nie były mi wtedy 
na myśli*.

Lwów 5. lipca 1882.
ks. £ Ueksander Stefarowiez

K R O N I K A .
iCmim S. lipca.

Wiadomości osobiste. Kaiądz metropolita
S e m b r a t o w i c z  wyjeźdża temi dniami do Rzy­
mu, w celu wręczenia papieżowi Leonowi XIII. 
aJresa wierności, uchwalonego przez synod deka- 
nalny. Towarzyszyć mu będzie aześciu dziekanów i 
jeder z kanoników. — Pan Kazimierz Z a l e s k i ,  
redaktor Wieku, bawi w Zakopanem. — Poseł do 
pariamentu niemieckiego, członek Izby panów sejmu 
pruskiego, ks. Ferdynand R a d z i w i ł ł  z Antonina, 
bawił w tych dniach w Krakowie. — Do Krakowa 
przybędzie niebawem pan Aleksander E l g a s s ,  z 
San Francisco, jeden z przewódców polskiego życia

mieszkał.—W Nowym Jorku zmaił dnia 11. czerw­
ca Marcin K o p a n k i e w i c z ,  jeden z założycieli 
Towarzystwa strzelców pulskich w Ameryce, były 
prezydent Zjednoczenia Polaków, 1. dyrektor finan 
sowy „Zgody.* Urodził się w roku 1846 dnia 5. 
listopada w Kurniku w WJ księstwie Poznaóskiem 
W roku 1803 walczjł w oddziale Yunga, w roku 
1865 wyemigrował do Ameryki, gazie ostatniemi 
czasy zarządzaj jedną ze znaczniejszych fabryk o- 
buwia. — Ks. Ludwik B o c z k o w s k i ,  proboszcz 
i kanonik w Przeworsku, zmarł tamże w dniu 2. 
lipca, przeżyw szy lat 82. — Dr. B o r y s i k i e w i c z, 
okulista z Wiednia, Lawi we Lwowie, przywołany 
przez radnego p. Richtmanna, któremn operował 
wczoraj kataraktę na oczach. O ile już teraz wno­
sić można, operacja powiodła się szczęśliwie. — 
Jenerał A l b i e d y ó s k i  wyjechać ma dnia 10, 
b, m. do Marienbadn. Żona zaś gubernatora war­
szawskiego ma przebywać wraz z córkami dłuższy 
czas w Anglii.

Sejmik relacyjny. Zapraszam pp. wybór 
ców do Złoczowa na wtorek dnia 11. b. m goaz. 
4. po południu do sali Rady powiatowej, giloolinary 
\jaworski, poseł złoczowsai.

Dla wdowy po strażaku w Brodach otrzy­
maliśmy od p. Lo\ell z Krasiczyna 6 złr., raz«m 
z poprzedniemi 10 złr. Odesłaliśmy do pana 
Witosławskiego w Brodach.

Spóźnienie pociągu pospiesznego Nr. 2. 
Dzisiejszy pociąg pospieszny Sr. 2, przybywający 
regularnie o godzinie 6. minut 48 do Krakowa, 
spóźnił się o 2 godzin i 30 minnt wskutek częścio 
wego usunięcia sie wału kolejowego między Medyką 
i Przemyślem, wynikłego z powodu ulewnych de 
szczów w dniach 2. i 3. lipca, prawie nieustannie 
przez 48 godzin trwających. Przeszkoda natychmiast 
usunięta nie oddziaływała na dalszy regularny ruch 
kolejowy. Pociąg pospieszny Nr. 1. spóźnił się z te­
go samego powodu o 20 minut.

Bezpieczeństwo w teatrach. Telegraficznie 
doniesiono nam wczoraj o nowych postanowieniach 
namiestnictwa dolno-anstrjackiego wzsrlędem ubez­
pieczenia teatrów od pożaru. Dzisiejsza Wiener 
%tg. przynosi to rozporządzenie, składające się ze 
110 paragrafów w całości, zkąd wyjmujemy szcze­
góły mogące interesować naszą publiczność. Nowe 
teatra budowane być mają na wolnych miejscach, 
scena i amfiteatr muszą być od siebie znpełnie odłą­
czone. W teatrze nie mogą się znajdować mieszka­
nia prywatne, ale tylko kancelarje, garderoby, ma­
gazyny i mieszkanie stróża. Bezwarunkowo niedo­
zwolone są magazyny na dekoracje, lokale restau­
racyjne i malarnie. (Ostatnie te rozporządzenia z 
czasem obowiązywać będą i stare teatra.) Patrony, 
ognie sztnezne i eksplodujące materjały, nie mogą 
być chowane w teatrze. Miejsca stojące należy u- 
rządzić w ten sposób, że na przestrzeni metra kwa­
dratowego może się znaleźć tylko 4 osób. Miejsc 
w orkiestrze sprzedawać nie wolno, w parterze i w 
galerjach muszą być urządzone przejścia tak, że 
pomiędzy niemi może być w rzędzie tylko 6 krziseł 
Dla każdego teatru musi być ułożony regulan in, 
który po zatwierdzeniu przez magistrat i policję 
wraz z planem teatrn ma być sprzedawany w kasie. 
Przedsiębiorca teatru jest za to wszystko od­
powiedzialnym.

Termin do z g l szenia się na XVI walne 
zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego w Koło­
myi , jako też na wycieczki do Żabiego, względnie 
na Czarnohorę , przedłużony został w poiozumieniu 
z komitetem lokalnym kołomyjskim do 10. bm.

Czytelnie fu d o»e lwowskie udaj'ą się w 
niedzielę 9. bm. w odwidziny do czytelni w żubrzy, 
Ktoby z członków Towarz. oświaty lud. chciał wziąć 
ndział w tej wycieczce, zechce się zgłosić do czytelni 
przy ul. Balonowej.

Zarząd chóru męskiego Towarzystwa mu 
rycznego zaprasza członków na próbę nadzwy­
czajną, która się odbędzie jutro we czwartek 6go 
lipca o godzinie 7. po połndnin.

Germanizacja. Na marze domn pod 1.1 przy 
ulicy Kurkowej przemawia do przechodniów godło na 
stępującej treści: „F. Engel, autorisirter Oivil-Archi 
ttk t fńr das Verwaltungsgebiet der lemberger k. k, 
Statthalterei.* Kto od pierwszej młodości żywi się 
polską kaszą, winien mieć poczucie do poszanowanie 
praw swego chlebodawcy, jeśli się nie poczuwa do 
łączności z narodem.

Ffija anstro-węgierskiego baniu w Tarnawie u 
żywa do zaproszeń cenzorów na posiedzenia blankie­
tów niemieckich. Ponieważ przełożonym lilji jest p, 
bankier S a l a mo n ,  więc zwracamy uwagę jego na 
niestosowność drażnienia naszych nczne narodowych 
właśnie ze strony żydów, którzy nie mają dotych­
czas powodu występowania przeciw nam nieprzy- 
jaźnie.

W ycieczka do Pustom yt Towarzystwa „Ro 
dżina* odbędzie się stanowczu w niedzielę 9. bm. 
Muzyka wojskowa pułku Gondrecourt, pod osobistym 
kierunkiem swego kapelmistrza, urozmaici uczestni­
kom wycieczki zabawę w lesie i w podróży. Obok 
zabaw towarzyskich, komitet zapewnił się co do 
wszechstronnej wygody dla podróżnych. Bi- 
lefy są do nabycia w Administracji ^Dziennika JW- 
skiecjo i w sklepie p. Bolesława Mikulińskiego plac 
Halicki 1. 12.

Fałszerze banknotów schwytani zostali w 
ostatnich dniach czerwca w Oświęcimie w osobach 
dwóch żydów, którzy mieli przy sobie znaczną ilość 
fałszywych banknotów rosyjskich po 25 rubli.

ILperprodukcJa Inteligencji w Galicji, 
pusty frazes, stworzony bez potrzeby w nieszczęsnej 
jakiejś grodzinie, nazwano świeżo w toczącej się 
jakiejś polemice, z giecka nieco łagodniej hipertrofią 
inteligencji. Wolne żarty łacińskie czy greckie, ale 
jak w obec ostatniego spisu ludności, posądzać ją o 
nadmiar inteligencji, nie pojmujemy. Ńa 6,000.000 
mieszkańców bowiem, według tego spisu zaledwie 
ll'2 l°/o  umie czytać i pisać, 7,51°/0 tylko czyta, 
a 81-28 ’/,, ani czytać aui pisać nie umie. Spytaj 
cie się zresztą panowie księgarzy galicyjskich, ile 
się rozchodzi w Galic |i książek i pism naukowych 
i literackich, ile modlitewników i kalendarzy, ile 
podręczników szkolnych, a przekonacie się snadnie, 
że w (łalicji dźwigającej się zaledwie z ciemności 
egipskich, obecnie jeszcze o istnieniu takiej inteli­
gencji — a inteligencją przecież stoją naiody i spo­
łeczeństwa — mowy być nłe może! WM.

Podziękowanie. Pp. bracia Wczelaki, oby­
watele miasta Lwowa, ofiarowali jako dar dla 
„Macierzy Polskiej*, wspaniałą szaię roboty mister­
nej własnego wyrobu. Za ten dar cenny i naśla­
dowania godny składam niniejszem publiczne po­
dziękowanie. Dr. 'Zjyllikiewicz, marszałek krajowy 
i zastępca kuratora „Macierzy Polbkiej*.

Ruch kąpielowy. W Szczawnicy było na 
kuracji do 30. czerwca 969, w Cieplicach i w Scho-

kredyt. gal. po 25 złr., a pani R. N. z kieszeni 
portmonetkę czarną z kwotą 3 złr. i ze złotą szpil­
ką wa rt 4 złr. — Złożono w poi. znalezioną port­
monetkę z jednym wekslem rb 424, a z drugim na 
130 złr.

S try j 3. lipca. Miasteczko, w którem obecnie 
przebywam, jest od niejakiego czasu ulubionem miej­
scem pobytu letniego dla Lwowian. "Wyborna kąpiel 
rzeczna, przyjemna okolica, bliskość Lwowa i uła­
twiona komunikacja kolejowa składają się na to, że 
wielu Lwowian obiera sobie Stryj jako miejsce wy­
tchnienia w miesiącach letnich. Jeśli powyższe oko­
liczności zdolne są przywabić pnbliczność lwowską, 
to niedbalstwo gminy tutejszej pod względem posta­
rania się o wygodę nietylko dla gości, lecz dla 
miejscowych odstraszyć może każdego od przyjazdu 
do Stryja. Pomijam już nieczystość i fetory w śród­
mieścia, zamieszkałem przeważnie, prawie wyłącznie 
przez żydów, bo te dolegliwości, jak się zdaje, nie- 
odłączalne są od każdego małego miasteczka gali­
cyjskiego, ale nie mogę darował gminie, że mając 
w rzece najwyborniejszy żwir i materjał do bruko­
wania ulie, rzecz tę zupełnie zaniedbaje, tak, że po 
krótkim deszczu komnnikacja przedmieść z miastem, 
a nawet poszczególnych ulic ze sobą, staj'e sie 
wprost niemożliwą. Najgłówniejsze ulice, jak np 
ulica łącząca rynek z przedmieściem bolechowskiem, 
ulica lwowska, dwie strony rynku, są znpełnie po­
zbawione chodników nie mówiąc jnż o innych odle­
glejszych ulicach, gdzie literalnie pc każdym de 
szczykn brnąć trzeba w błocie. Podczas posuchy 
trmany kurzu pokrywają cały Stryj, podczas de 
szczu z ulicy na ulicę przejść nie można. A prze­
cież dałoby się tu wszystko zrobić bardzo małym 
kosztem, bo nłożenle, nie komicznie płyt trembuwel- 
skich, lecz prostego chodnika z kamieni rzecznych, 
jaki ma każda wieś w prowincjach niemieckich, ża 
dnych nie nastręcza trudności, a jeśli tak dalej nie­
dbale prowadzone będą urządzenia gminne, wątpię, 
aby kto raz doświadczy tych niedugodDuści, drugi 
raz zechciał Stryj obrać za miejsce pobytu letniego.

Może ten „ Schmerzensschrei “ poruszy gminę 
cokolwiek i da powód rajcom miasta, ażeby, jeśli jnż 
nie w interesie przybyszów, to w interesie wła­
snych, stałych mieszkańców wglądnęli cokolwiek do
kładniej w ten „szlendrian* i zaradzili złemu.

'Warszawa 3. lipca. Komitet tutejszego Towa­
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych zamierza urządzić 
wystawę dzieł sztuki, a to w celu, jak się wyraża, 
, zapewnienia miłośnikom sztuki możności poznania 
celnie|szych utworów artystów współczesnych'.

Wprawdzie komitet Tow. Zachęty Sztuk Pię­
knych posiada już jedną ciągle trwałą wystawę, lecz 
do nowej, Któia będzie tylko czasową, trwającą od 
1. stycznia do 10. lutego w każdym roku, zamierza 
wprowadzić konknrsa i nagrody, które wynosić mają 
na początek od 50 do 150 metalicznych rubli,

Wystawa ta przyjmować będzie tylko utwory 
artystów współczesnych, i to takich, którzy nie da­
wniej jak od lat trzech przed otwarciem wystawy 
ntwory swoje wykończyli podczas gdy wyłączone &ą 
od przyjęcia na konkursową wystawę, dzieła arty­
stów zmarłych, chociażby nawet wykonane zostały 
w ciągu toj trzechletniej pory.

Dodajemy tu jeszcze, że na projektowaną wy­
stawę przyjmowane będą przedmioty z dziedziny 
malarstwa, rzeźby i architektury.

W miejscowościach Królestwa Polskiego, poło­
żonych w promieniu trzymilowym od granić pań 
stwa, mieszkańcy i w ogóle osoby dłnżej niż rok 
na miejscu przeoywające, mają prawo kófżyŚUhii 
z tak zwanych „półpasków* na przejście granicy 
z terminem siedmiodniowym powrotu. Obecnie za­
rządzono ścisłe skontrolowanie takich miejscowości 
i ułożenie ich listy, która będzie opublikowaną we 
właściwych zarządach gubernialnych i powiatowych. 
Zarazem poczyniona byc mają pewne ograniczenia.

Sprawca kradzieży brylantów hr. Brani- 
ckiej podczas jazdy koleją żelazny między Erąne- 
linnes a Charleroi, w Belgii, niejaki Banduin, w tych 
dniach miał być sądzony w Charleroi. Baudain. 
który kradzież ową wykonał był z niesłychaną zu­
chwałością, zdradzony został później przez pewnego 
fotografa paryskiego, któremu się zwierzył. Trans­
port jego z Paryża do Belgii połączony był z wirl- 
kiemi trudnościami, gdyż śmiały złoczyńca umknął 
z wagonu i ukrył się w stawie, z którego pc dłu­
gich poszukiwaniach dopiero wyłowili go eskortujący 
żandarmi.

W B erlin ie odbyła się w tych dniach intere­
sująca rozprawa o obrazę honoru. Oskarżonym jest 
major y. Harder, który iasultował znanego redaktora 
czasopisma g lu f der $ióh.e, Sacher Masocha, za to, 
że tenże przyjąwszy artykuł jego żony do swego pi­
sma, pozwolił sobie porobić w nim skróceuia. Major 
został skazany na 30 mark kary i zgłosił odwoła­
nie, w skutek czego wyznaczono nowy temJn. Przed 
sądem stanął oskarżony osobiście, Sacher Masocha 
zastępował dr Thielmann. Major zarzucił sądowi nie­
kompetencję i odwołał się do sądn wojennego, jeżeli 
trybunał nie przyjmie świadectwa biegłego, który u 
dowodni, że artykułu z podpisem wolno nie przyjąć, 
ale skracać nie wolno. Przewodniczący me chce 
wchodzić w warunki, dr Thielmann zaś zarzuca ma­
jorowi, że z wojska wystąpił nie otrzymawszy pensji 
i pozwolenia noszenia uinndnru, w skutek czego ma­
jor wyzwał zastępcę skarżącego na pojedynek. Prze­
wodniczący przerwał tę scenę, a trybunał uchwalił 
odroczyć rozprawę i kazał dostarczyć skarżącemu 
dowodów, że obżałowany nie jest pensjonovanym ma­
jorem. Dr Thielmann wychodząc, podał majorowi 
kartę wizytową.

Z Paryża donoszą, że Józef Brandt otrzymał 
mention honorable* za wystawiony ,w tegorocznym 

salonie „Jarmark na konie w Bałcie.* Takąż samą 
zaszczytną wzmunkę otrzymał Józef Chełmoński za 
dwa swe obrazy : „Przed karczmą* i „Odpoczynek 
aozaków.* Z innych naszych artyEtów Szyndler Pan- 
taleon wystawił portrety pana i pani Godebskiej, o- 
bydwa znakomite. Bakałowicz (ojciec) wystawi! por­
tret mężczyzny i „ Henrj ku IH  wśród mignonów 
swoich.* Obrazy te nabył nasz rodak, pan H ., za 
3000 franków. Loewy (z Warszawy) dał do salonu 
portret Zygmunta Miłkowskiego (Jeża). Wizerunek 
sympatycznego powieściopisarza posiada pewną ener- 
gję techuiczną i może się podobać. Nadto malarstwo 
polskie reprezentowane jest jeszcze na ekspozycji 
przez utwory: Piotrowskiego, Lucjana Przepiórskie- 
go, Merwarta i Roszczewskiego. Z rzeźbiarzy na­
szych , Godebski wystawił biust z bronzu i „Amonr 
mendianc*, statnetkę istotnie śliczną jak miłość; a 
p a n n a  Dąbrowska biust bronzowy.

w Ameryce. Pan Elgass, jest rodem Krakowian!
nem, był niegdyś sędzią w Austrji, a w roku 1849 nau ^1 czsrwca 3950 osób 
wstąpił w szeregi węgierskie. Teraz po 20 latach I rt Jk*.z Inspekcji C. K. dyrekcji policji
niebytności spieszy napowrót do Krakowa, z żalen z dnia 4. lipca. Skradziono pani F. K. z z pom. 
żegnając San Fruncisko, gdzie przeszło lat- 80 1 ^  ^  Kurkowa 15 kuponów od listów Towai*. ® 0,,UJf ^ ' '
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KM artystyczne, msraeUiH Muinii.
Teatr letn i. Dramat Belota, przedstawiony 

wczoraj po raz pierwszy na scenie teatra lethiegu,
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który uiiiie zręcznie budować sztukę, na sposoby 
Wstrząsania nerwami słuchacza, ale nie odznacza się 
ani zbyt subtelnym rysunkiem charakterów, ani no­
wością pomysłu. Są to rzeczy szablonowe, pisane 
według recepty, ale mimo to każda z nich utrzy­
muje się jakiś czas w reportoarze dia efektowności 
niektórych scen i sytuacyj. „Szwagier postępowy”, 
(niechaj Bóg przebaczy temu, kto tytuł sztuki w ten 
aposób nrzepolszczył!) ma te same zalety i wady, 
co inne sztuki Belota, ale wprowadza na scenę 
więcej liii inne tigur szablonowych i dla tego jest 
mdły i monotonny. Braki te mógłby naprawić wpra 
Wdzie po części zręczny gładki dyalog, ale ani 
zręcznym ani gładkim nie mógł on być z powoda 
języka przekłada który grzeszy okropną składnią 
i pełen jest błędów gramatycznych. Nie dziwimy 
się też artyftom. że trudno im było pokonać trudno­
ści językowe i wymowa im nie szła płynnie, chociaż 
musimy przyznać, że jakkolwiek dramat był obsa­
dzony młudszemi przeważnie siłami, całość wypadła

austrjackiego, lecz w drodze kanor. 
tychczas jednak nie załatwiono j< t
cznie."

Na podstawie listu ks. archioresbytera pize- 
myskiego S z u s z k i e w i c z a  odwołaliśmy wczo­
raj wiadomość naszą o rozesłanym d siekanom 
dyecezji przemyskiej memorjale litografowanym. 
Tymczasem przekonaliśmy sie dzisiaj, że m e- 
m o r j a ł  t a k i  f a k t y c z n i e  i s f n r e j e  Kto go 
rozesłał — tego nie możemy wiedzieć.

Czytamy w 'ffazecie TZ^rodowej ■ Zjazd dzie 
kanów z całej dyecezji skończył się bardzo ciebo 
i spokojnie. Ci, co zamierzali sprawę bulli pa 
piezkiej wnieść pod obrady tego zjazdu, chociaż 
czynili zabiegi ku temu, zaniei hali w końcu swe­
go zamiaru, widząc, iż nie znajdą odpowiedniego 
pola. Gotowj protest oldali jedynie dwom tu­
tejszym Fioskalofilskim dziennikom, aby za tym 
protestem rozpoczęto rg.tację. Tymczasem sami 
Ojcowie Bazylianie w Dobromilu zachowują S1§dość przyzwoicie, tak, że obok pani Nowakowskiej, I ja\  nsjzgodniej z Jezuitami, którzy objęli kiero- 

pp Zboińskiego i Kwiecińskiego, chętnie wymienia- ■ wnudwo w Dobromilu, a na zwidzenie klaszto­
rny nazwiska panny Knapczyńskiej, tudzież pp rów, które popodpisywały protesta przeciw bulli 
Hierowskiego, Ruszkowskiego i "Walewskiego. Par papiezkiej, wyjeżdża czy już wyjechał prowincjał 
Ruszkowski odznaczał się, jak zwykle, odpowie- kg. Sarnicki z obszernem pełnomocnictwem od 
dnią maską i charakterystycznie przedstawił rolę papieża. Zdaje się, że wydaleni będą z zak" nu 
wójta, p. Hierowski deklamował z zapałem, chociaż - w inny sposób ukarani tylko ci zakonnicy, 
był może zanadto sztywny, a pan Walewski su- j którzy nie cofną swych protestów, 
miennie odegrał swoją niewielką wprawdzie, a jednak Zdaje się. że ks. metropolita nie informuje 
niełatwą r. lę. . się o przebiegu procesu, toczącego się obecnie

* Dziś we środę dnia 5 lipca: „Chusteczka we Lwowie, skoro podczas wizyty w Skalacie,
Królowo!*1 (Spitzentucn der Kbuigin), opera korni-1 po odprawionem nabożeństwie w cerkwi w Ska- 

3 aktach muzyka J  Straussa, przekład łacie, złożył na czele asystującego mu ducho­
wieństwa ostentacyjnie swe uszanowanie żonie ke.czna w 

A. Urbańskiego.
* Jutro wt, czwartek dnia 6. lipca po raz drugi: 

.Szwagier postępowy”, dramat w 5 aktach z fran­
cuskiego przez Adolfa Bellota.

Ze św iata  tm ó w . Od wielu lat urządzają w 
Niemczech w tzw. „Saison mor te” wielkie zbiorowb 
uroczystości muzyczne. Niedawno właśnie odbyła się 
tAku uroczystość dnia 2. i 3. bm. w Fryburgu , gdzie 
wykonywano przeważnie kompozycje F. Liszta, mia­
nowicie oratorium „Chrystus” i mszę koronacyjną. 
W dniach 11, 12. i 13. hm. przypada uroczystość 
muzyczna w Zurychu, w której weźmie także udział 
polska śpiewaczka, pani Miller Czechowska. Najwię­
kszy jednak zjazd muzyków odbędzie się z pewno­
ścią w sierpniu w Bajreucie, gdzie wykonanym zosta­
nie po raz pierwszy nowy dramat muzyczny Ryszar­
da Wagnera „Parsiwal."

W K ołom yi odbędzie się w sali ogrodu 
„Zacisze”, przy ulicy Franciszka Józefa wieczór 
muzykalny pod artystycznem kierownictwem dyre­
ktora S Skibińskiego ze współudziałem pp. A. S. 
(wiolonczela), Rudolfa Dellingera, kapelmistrza z 
Pragi (klarynet) i Józefa Jericha z Czerniowiec 
(bkrzypce). Początek o godzinie 8. wieczór.

W  K rakow ie wychodzić zacznie z dniem 1. 
sierpnia nowe pismo p. t. £udztcośi jako dodatek 
do 'Kurjera HJgloszeA.

Teofil Lenartowicz, ukończył właśnie nowy 
większych rozmiarów poemat p. t. „Sokrates”.

Prowincjonalne towarzystwo dram atycz­
ne pani Piaseckiej przedstawiło w Krakowie w o- 
statnich dniach „Karpackich Górali”. Krytyka tam 
tejsza wyraża się wcale pochlebnie o tem Drzed- 
sta wianiu.

„Podręcznik dla w łaścicieli m ałych la-
8ńw“ wydał w tych dniach w Krakowie hr. Alfred 
Łoś. Jakkolwiek autor tego dziełka zastrzega się 
że nie posiad- fachowego uzdolnienia, wskazówki 
,,ogo, jakie podaje, świadczą, że długoletniem do­
świadczeniem doszedł do bardzo cennych rt ii .atów 
praktycznych. Książka dzieli się na pięć oddziałów, 
z których 1) nosi napis : „Grunt pod las stosowny”,
2) „Zakładanie nowego i odmłodzenie starego lasu ,
3) „Sposoby siewa i sadzenia, oraz stosowne przy 
gotowanie gruntu”, 4) „Roboty uzupełniające leśne 
kultury", 5) „Drzewo leśne krajowe”.

D zieł L ucjana Slem leńsklego, wydawanych 
nakładem Józefa Ungra, wyszedł tom X. obejmujący 
przekład „Odyssei

Rolnictwo przemysł i handel.
K o le j tra n sw e rsa ln a . „Czas” donosi: Z dobrego 

dowiadnjemj się źródła, iż mjlną była wiaoomość, po 
d t > n a  przez niektóre dzienniki, jakoby poseł do Rady 
państwa. Kozłowski, zamierzał starać aię o przedaiębior 
stwo galioyjakiej zoiei transwersalnej, lab czynił w tej 
mier-e jakiekolwiek kroki.

Przegląd polityczny.
Lw6w 5. lipca.

Niiumowjcza. Po tem, co proces odsłonił z pro­
pagandy ks. Naumowieza, szerzącej prawosławie, 
był to może krok nietaktowny, któiy jednak 
tylko niepoinformowaniu się ks. metropolity o 
przebiegu procesu przypisać można, ale nie sym- 
patj >m dla działalności ks. Naumowieza. “

Według wiadomości, jakie dochodzą z Ame­
ryki id wychodźców żydowskich z Rosji, położe­
nie ich ma być okropnem. Giną oni prawie z 
głodu i nie znajdują znikąd pomocy. Z tego po 
wodu tutejszy „Dziennik żydowski" radzi emi­
grantom, przebywającym ieszcze w Brodach, aby 
zamiast udawać się do Ameryki, powracali ra­
czej do Rusn. Zapatrywanie to podziela także p. 
Montagu, ;ak to się okazuje z listu jego z dnia 
30. zm., wystosowanego do redakcji wspomnia­
nego pisemka.

Pisaliśmy już, że panu Piotrowi Chmielow­
skiemu kazano wykładać literaturę polską po ro­
syjsku. Według warszawskiej korespondencji 
^Dziennika %ozn jednak postawiono także inne wa 
runki a mianowicie:

1. Wykład ma obejmować jedynie okres ma­
karonizmu w historji literatury polskiej i żadną 
miara nie ma dotyczyć okresu klasycznego a tem 
mniej ostatn ego, Mickiewicza.

2) Wykłftdu nają słuchać wyłącznie studenci 
sekcji słowiańskiej wydziału historyczno - filologi­
cznego, która to sekcja, jan wiadomo, liczy samych 
studentów Rosjan.

3) Katedra literatury polskiej ma p (zostawać 
pod kontrolą p. M .kuszew.1, wykładającego hi- 
storje łiteratur słowiańskich i znanego dobrze ze 
swych panrosyjskich tendencyj.

Czy w tych warunkach pan Chmielowski po­
dejmie się wykładów, nie wiemy, ale to więcej jak 
pewna, że otwarcie katedry i lównocześuie po­
stawienia takich waruukoy wygląda chyba na 
ironię.

W sprawie uwięzionego na Węgrzech Beli 
Hrabar piszą do ^ l i t .  ^Correspondenz: „Listy i in­
ne papiery, znalezione przez władze węgierskie 
przy Ben Hrabar, pasierbie oskarżonej w lwowskim 
procesie o zbrodnię stanu Olgi Hrebar — odesła 
no do lwowskiej prokuratorji państwa. Jest ich 
189 sztuk. Mała tylko część ich jest pisaną w 
języku niemieckim lub węgierskim — przeważnie 
większa część ich jest pisana po rosyjsku i odda­
no je tłumaczowi języka rosyjskiego, który prze­
kładu dotychczas nie ukończył. Wiele z tych li­
stów pochodzi od Olgi Hrabar. W tej chwili nie 
da się jeszcze powiedzieć, czy treść pochwyconych 
listów wywrze jaki wpływ na przebieg wspomnia­
nego procesu. Podczas rozpoczęcia procesu stacjo­
nował Bela Hrabar w Tarnowie, gdzie władza woj­
skowa przesłuchała go, jednak bez jakiegokolwiek 
skutku. "

Przed naradami wspólnego ministerstwa, któ­
re odbyły się w ostatnich czasach, wezwał ce­
sarz arc- Albrechta, odbywającego właśnie podróż 
inspekcyjną na południu monarchji, do przyby­
cia do Wiednia w celu złożenia opinji e zamie­
rzonej reorganizacji piechoty. ArcyLsiążę prze­
mówił za reorganizacją, wyrażając się przychylnie

pryncypałem opien-ł się zniżeniu '-zynszu dzier­
żawnego.

Po ostatnich zajściach w parlamencie angielskim 
panować ma w Berlinie przekonanie, że Anglja 
nie może przedsiębrać operacyj woj naych w Egi­
pcie, bez narażenia się na niebezpieczeństwo po­
wstania w Irlandji, Anglja więc znajdować się ma 
w pożałowania godnem położeniu, jak utrzymują 
w stolicy nad Spreją, zacierając ręce z radości 
i zachęcając Turcję do tem większego oporu. Mi­
mo to wydaje rząd angielski c*> ch , ila nowe roz­
kazy, mające n? celu pog to wie na wypadek in­
terwencji w Egipcie.

Arabi pasza zngrezić .miał, że w razie wylą­
dowania wojsk europejskich, blokować będzie ka­
nał suezki i zawesi wypłatę procentów. Partja 
wojskowa jest w posiadaniu kopji planów bl kady 
kanału suezkiego, wygotowanych przez jednego 
z oficerów rosyjskich podczas wojny turecko-ro­
syjskiej.

Posiedzenie konierencji stambulskiej, odbyte 
w niedzielę, poświęcone było kwestji okupacji 
Egiptu przez wojaka tureckie i sk nezyło 0ię na 
niczem, ponieważ sJę okazało, że ambasadorowie 
wielce różnią się w zapatrywaniach na tę sprawę. 
Anglja żąda, aźebjr wojskom tureckim towarzy­
szyli oficerowie państw zachodnich, iuac/.ej mó­
wiąc, ażeby turecka arinja okupacyjna oddaną zo­
stała pod dowództwo angielskie i fraucuskie.

Daily-JZtws donoszą, że archiwa konsula an­
gielskiego zostały przeniesione na pokład statku 
w jennego i że konsul Cooksoi wyjechał już z 
Aleksandrji. Toż samo uczynić miał wczoraj tak­
że konsul francuski.

Jak donoszą z Aleksandrii, formują europej­
czycy korpus ochotniczy dla odparcia możliwych 
ataków.

Angielska eskadra z księciem Edynburskim 
znajduje się już w Gibraltarze.

Politik otrzymuje z W.edoia telegram, we­
dług którego mocarstwa zachodnie miały oświad ■ 
czyć Porcie, że same zrobią porządek w Egipcie, 
w razie, jeżeli nie przystąpi do konferencji,

Donoszą z Marsylii, że eskadra ewolucyjna, 
złożona z sześciu pancerników, udała się do Bo­
ny, na wybizeżj algierskiem. zkąd, krążąc wzdłuż 
wybrzeży afrykańskich, uda się * do Aleksandrji. 
Dwie inne korwety pancerne i dywizja rezerwo­
wa formuj3 się dopiero ; w pogotowiu zaś stoją 
statki transportowe, mogące zabrać 15 do 20.000 
żołnierzy.

M m tĘ i

Toimw flasne M i  M d l1
(D.) Wiedeń 5. lipca. ^remderilatt omawia1 

jąć: nominację ks. Ł o b a n o w a  ambasadorem w 
Wicdaiu, mniema, że oznacza ona epokę pokoju 
pojednania.

(D.) Wiedeń ó, lipca. Minister handlu u- 
dzielił pp. Bronisławowi S ł o n e c k i -  mu w Sta­
nisławowie i Kazimierzowi N a w a r s k i  e mu  we 
Lwowie koncesję na urządzenie holowniczej że­
glugi parowej na Dniestrze, mianowicie transpurt 
osób i ciężarów, pomiędzy Haliczem a Okopami

Petersburg 5. lipea. Pomiędzy T o ł s t o ­
j e m  t O r z e w s k i m  powstały znaczne nieśna 
ski. Orzewski zada, aby miał prawo składać przed 
carem osobiście raporta. Tołstoj nie chce się na 
to zgudzić i grozi dymisją, jeżeli się stanie zadość 
żądaniu Orze wolnego. Sfery dworskie storaja się 
przyprowadzić do skutKu ugodę.

Rewizja aktów dotyczących wykazała, że 66'70 
zesłanych w drodze administracyjnych na Sybir 
jest bez najmniejszej winy.

Telegramy biura koresp.
P etersbu rg  4. lipca. Uchwała Rady pań­

stwa zaprowadzająca język rosyjski jako urzędo­
wy w komisji rekrutacyjnej w prowincjach nad 
bałtyckich z wyiątkiem tyih części kraju, gdzie 
zaprowadzenie tego postanowienia jest 
źliwem, otrzymał i sankcję cara.

Petersburg 4. lipca. Według wiadomości, 
pod mych przez ministerstwo finansów, nastąpi e- 
misja najświeższych obli go v,r państwa bez apelacji 
do zagranicznego targu pieniężnego. Bank pań­
stwa przyjmuje wszystkie obligacje i zarządzi 
sprzedaż według własnego zapatrywania. TZowosti 
donoszą, że toczą się rokowania co do ugody do­
tyczącej znacznego rozszerzenia zakresu bezpośre­
dniego stosunku pomiędzy pogranicznemi urzędami 
sądowemi obydwu państw.

Petersburg 4. lipca. Soumal dt Pf. Peters• 
bourg donosi, że sułtan ratyfikował konwencję z 
Rosją o odszkodowanie wojenne i zaprzecza wia­
domości, co do związków wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zewnętrznych (Wolkowa) z 
nihilistami, tudzież pogłosce o wykryciu korespon­
dencji nUr listów z nowym pomocnikiem ministra 
spraw wewnętrznych.

Petersburg 5. lipca. Teatr na przedmieściu 
Arcadia spalił się dc szczętu.

S tam b u ł 4. lipca. Sądzą tu, ie konferencja 
poweźmie jutro uchwałę co do interwencji i za­
komunikuje ją Porcie.

B elg rad  4. lipca, SkuDCzvua przyjęła przez 
aklamację przedłożenie ministra finansów wzglę­
dem monopelu od soli.

B elgrad 4. lipca. Król zamknął o godzinie 5 
po południu posiedzenie skrpezyny mową tronową, 
w której zaznaczył, iż Serbja jest w przyjaznych 
stosunkach ze wszystkiemi państwami, wspomniał 
o zawartych traktatach i wyraził nadzieję, że no­
we ustawy, a zwłaszcza rozwiązanie kwestji agrar­
nej podniosą dobrobyt ojczyzny.

S tam buł 4. lipca. Urzędownie porozumiano 
się, aby po jutrzejszej konferencji ambasadorowie 
w formie przyjacielskiej porady zaproponowali Por­
cie wysłanie korpusu okupacyjnego do Egiptu.

Londyn 4. lipca. Izba gmin prz;jęła 402 
głosami przeciw 19 wniosek nagłości bilu o stanie 
oblężenia, poczem Pamelliści postanowili nie być 
obecnymi przy dalszej rozprawie nad bilem i z 
Wyjątkiem 4 opuścili Izbę.

Londyn 5. lipca. Izba lordów odrzuciła 138 
głosami przeciw 62 bill o przysiędze parlamen­
tarnej, według którego parowie i posłowie mieli­
by swobodę składanie oświadczenia w miejsce 
przysięgi. Podczas posiedzenia Izby odbyła się 

rada ministrów w W estminstrze. G r a n v i l l e  
przybył na nią z posiedzenia Izby. Z mmmri,mi 
konferował wódz naczelny. Krąży pogłoska, że 
koła wojskowe mówią o natychmiadtowem ostrze­
liwaniu fortyfikacyj aleksandryjskich.

Paryż 5, lipca. Komisja senatu przygotowa- 
ąca ustawę o rozwodach jest w a/i Prze( iw roz‘ 

wodom. Francja zaproponowała mocarstwom zwo­
łanie międzynarodowej konferencji ochronnej dla 
podmorskiego telegrafu na 16. sierpnia Dzienniki 
mówią o powołauu majtków w razie, jeżeli kon 
fcrencja postanowi mieszaną interwencję w 
Egipcie.

Telegrafowany leurs wiedeński.
t.WOW f. Lpi-.a, 'Z Izby handlowej), i. AVsjc 
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Poeî i kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

■Według południka peszteńskiego.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz. i  min. 33 rano (pociąg osobowy, 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg udęszany).

DO STANISŁAWOWA: (na 8'ryj) o godz. 6 min 
46 rano i o godz. 6. min. 36 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK(z dworca lwowskiego głó­
wnego) o godz. 5 min. 4C rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg n-,gsza„y); o godz 
10 mm. 11 w nocy (poci%g mięezany).

DO PODWOLO JZYSK: (z dwór e w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg m’ę», any); o godz. 
12 m in . 32 w pi „odnie (pociąg nuęszarr).

Dti CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po- 
ciąg popieezny); o godz. 11 min. 60 w połu lnie (pou,g 
mieszany) ; o godz. 10 miu .50 w nocy (pociąg mięszany

C. k. uprzyw. galicyjski

Aicyjny Bank Hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5°|0 L is ty  h i p o t e c z n e  
i 5°|0 Premiowana Listy hipoteczne.

wszystkich pozyoyj ruanzy -

W celu postawienia kandydata na posła z o- 
kręgu gmin wiejskich Brzezanj-kohatyn-Podhajce 
odbędzie się posiedzenie komitetu centralnego 
między 10 a 14. bm. Byłoby pożądanem, aby 
komitety miejscowe przedstawiły komitetowi cen­
tralnemu zgodnie jedną kandydaturę. O mandat 
ten ubiegają się ze strony polskiej: hr. Stanisław 
K r a s i c k i ,  p. Właaysław C z a j k o w s k i  i hr. 
Roman P o t o c k i ;  ze strony ruskiej ks. S t e- 
t k i e w c z.

gazeta TZarodma zarzuca nam, że niepo­
trzebnie wymieniamy przedwcześnie kandydatów i 
te  powinno się o nich zamilczeć aż do ostatniej 
chwili. Wygląda to nam coś na wybory \erwal 
bungsratowskie. Cóż to za taktyka nowa? Chy- 
aa, że gazeta, JZurcdm a  sympatyzuje z jakimp 
uandydatem, którego się wstjdzi wymienić. Niech 
obie Rusini dz Wają w tajemnicy. My szliśmy 

zawsze i w przyszłości pójdziemy z otwartą 
przyłbicą, a z Rusinów nie będziemy brali przy- 
kładn.

"Wybór uzupełnia.»cy do sejmu z okręgu 
gmin wiejskich Turka Boryma rozpisany na 2go 
sierpnia.

Niedawno doniosło jedno z pism krajowych, 
ke metropolita ks. Sembratow icz otrzvma kapelus^* 
kardynalski i powołany zostanie do Rzymu na 
prezesa kongregaci orjentalnej, na jego zaś miejsce 
przysłany będzie do Lwowa legat papiezki. Na 
wiązując do tej wiadomości, piszą ^am ze 
Lwowa: „Kiedy chodziło o nominację gr. kat. 
biskupa- mfragana, a kurja rzymska sprzeciwiała 
się proponowanemu przez ks. Sembratowic-za* kan­
dydatowi ks. Malinowskiemu, wniósł ks. metro 
polii i przez posła austrjackiegc przy stolicy apo 
stolskiej, hr. Fa&ra rezygnację, w której oświad* 
pz». że pragnie dnlaj wykładać dogmatykę na 
uniwersytecie lwowskim. Mimo opozycji tuk ostrej, 
eanuanowano biskupem-sufruganem ks. Sylwestra 
oemoratowicza, a ks, metropolicie powiedziano, 
26 rezygnację należało wnieść nie przez posła

projekcie. Mimo to ua konferencjach minister- 
jalnych przyszło do zgody tylko w kwestjach za­
sadniczych, a to w skutek powstałych trudności 
ze wzgięJow finansowych, same bowiem oszczę­
dności nie pokryją kosztów reorganizacji.

Przy sposobności 25-letniego jubileuszu bisku­
piego ks. prymasa Węgier, kardynała Simora, wy­
stosowała do tegoż gmina żydowska w Gran a- 
dres gratulacyjny, który pomiędzy innemi zawiera 
podziękowanie dla kleru katolickiego za jego spra­
wiedliwe i ludzkie zachowanie się wobec żydów. 
W adresie jest dalej prośba o złożenie podzięki 
także papieżowi za jego interwencję w interesie 
prześladowanego żydowstwa, a kończy się ten akt 
wyrażeniem nadziei, że mimo wszystkie nieprzy­
jazne żydom prądy, zwycięży wreszcie sprawiedli­
wość i miłość bliźniego.

Dzienniki katolickie* ogłaszają , że nihiiiści 
chcą w dniu uroczytości narodowej wysadzić w 
powietrze nowy ratusz. W iadomość ta jest wido­
cznie zmyślona.

„Politische Corresp. zamieszcza, widocznie 
inspirowaną korespondencją z Petersburga, potę­
piającą w bardzo ostry sposób stanowisko, zajmo­
wane przez Portę wobec konferencji, oparte wido­
cznie na przypuszczeniach, że mocarstwa me bedą 
się mogły zgodzić na żauen kiok stanowczy. Ko­
respondencja owa wróżj Porcie, że się w tym 
względzie zawiedzie.

Z Lonaynu donoszą bliższe szczegóły o naj­
świeższych morderstwach agrarzystów : Blake,
aj nt lorda CUnri. arde’a, został zastrzelony w 
chwi , gdy jechał z żoną do kościoła w dzień 
św. Piotra i Pawła. Miejsce, na którein spełniono 
morderstwo, znajduje się niedaleko Longhrea w 
hrabstwie Galway. Jednego zaś z właścicieli 
mniejszych pocicdłości napadło trzech złoczyńców 
z kosami w Balinashce w hrabstwie Ar trim i 
zabili go, ciężko kalecząc przytem jego służącego 
Blake był już cddawna zapisany w czarnej księ­
dze tfijirflsafgo sądu, ponieważ wraz z swym

(ŁKnalue gal. Zakł. kredyt, włość. 6°|0 100- — 101*50,
PożyĄij kraj. r. 1375 6U[0 101 — ’02«0. Losj loikttr
Krakowa ----- 2x* -, Ltwy m. S tari łamowa 2"*50--
2,i 50. f  ilouety. Lokat holenderski 6 66 — 6 67 Duka 
cesarski 5-67 — 6-68, Naęcleond or 9-60 — 9*60, Poi 
imperjaf rosyjiki 9*79 —- Ub9, Rabel rosyjuki srstirnj 
1‘6l< — L62, Rubel rn». papier. 119 — 121, 10-
nii.rek u'eiu:eckich 46 — 59 25, Srebro ks 100 z> 
— — -*—, Kapony w srabrzi za 100 ił 

(F:ir*aaii cyfn 
„ptacii,- druga „L&dają.”)

ń  *edeń 6 lipca goCEina 10 mual 45 Ak. jr
kredytowy '17 41, Angio-Austr. '^3 25, Ako*c kssJ i 
Union. i23*6-at KoJaj Karola Lud. 314 50, Połada 133 75, 
Kentii papierowa L:»ty rasti nse gal. bania hip_(.
— -  , Galicyjskie obligacje tnd ownwiir* " ;e —*—, Gali­
cyjski basa rustykalny — , Lo«v i rokn 1864 -  *—, 
btapidecndor 9*56 Raba! papier- 1*20*/,. UspiEobienie : 
sfabBze.

W lldoii 4. lipca godzina 2 mmut —. Lri 
kredytowe 176 Węg. akcje kredyt. 3i8 50. Akcje anglo- 
“Mt.r. 124 25, Akcje ban.au liaioa 124 25 Akoje kr«c. 
Karuls Ludwika 316'tO, Afcoj: kolei polu: ouej 270 25, 
A ioje .-'lei połn-inicin 134 74, A*cj? kolei Alt jldrki j 
173'SO, Akcja kcloi Elżbiety 212 50 Akcje kolei Lwowsko 
Czernicwiackiej 170 25, Akcje kolei węg. potnoou > 

nie n,c- wschodniej 164* Wiodemkie losy 126 25, Akcje kolei
■i idolfa —*—, Akcje kolei Albr cht» —-—, Wącierekic 
■ml gaoje ji. w iloeis 95 60. Galicyjskie iblicneje 
.demniz>'*yju.'; 100- —, I^iy regulacji Oimif 109 83, Lot] 

loreekio 24*: 0 V, V« ronta 119 85, Akoje bankr 
w h i ''!‘ 'go li6*—, Akcje bauko obrotowi go —*— 
Akcjo «oUs węgiersko- -alioyjasaaj —-—. Akcie kolo; 
ańs.wwej —*—, Rubsi pa berowi 1-201/.- Węgierskie 

l .sy 118—, Mark nioraisoki —*—, Utpos: ożywione.
Wiedeń 4. lip oa go r;n» 5 misnt 5 Jednolity 

<Ł’og Państw* « baukm ta<,k 76 95, w srebrze 77*70, Koma 
W !-,{o,sie 95 » Losy pcćyozk," * roku 186C ISO 60, Akoje 
ban za ydedeusLiegn 826— kredftowejp 320 76, Londyi 
i20'26, Brobro —*—, NapoleoatTor P ' 6'/,. Dukat oei 
men. 6*67, 100 marek Bitffiieejticb 58 8 i

Galicyjski Bank Kredytowy
ul. Jagiellońska 1. 3. 

kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4°|0 i 5°|0 Listy zastawne
Tow arzystwa K redytow ego Z iom skitgo.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystr zoitowskiego*

eentowe

LOSY
wiilkiej

leterji
w ystaw y

tr/e s t e ń s fo i.

Tylko pięćdziesiąt centów
kosztuje los w ielkiej

jgterji wystawy i r y f i i is i i i i ,

S kład  Zegarków .
Najlepsze zegarki, najtańsze i z naj­

słynniejszych fabryk pochodzące znajdują 
się w składzie

P .  j H z e b le v s k i ,
zegarmistrz 

w Włednh, Gtld&ohmlsdgasse 7.
obok placu św Szczepana. 

Rzetelna gw“**ancja Naj-więVs-/., wy­
bór dobrze regulowanych zegar .óm kie­
szonkowych geijewski* h, z^opair, opyeh 
znakiem c. k Urzędu probierczego.
Srebrne cylindry . . . złr 9, 10, 13j 
S re b rn e  re rn o n . masayw.rłr. H, 15, 181  ̂
Złote zegarki damskie nr. 2fą 24 3u 
Złot i remont, dan skie zlr. 20, 30,
Złote remontoary . złr. 35, 40,

S reb rn e  łańcuszki do zegarków złr. 
2 .'O do zlr. 12. Złot# łańcuszki złr. 20 do 
złr. 100.

yjflłT Zamówienia wypełniają się 
uatycbTr _st za pobraniem pomtowem. 
Ci by się nie podobało, przv.tau’e się̂  na 
pow rót. Przyjmujo się zen ki W zan. “,n. 
Warstat iep»raoyjny. *^Mi aud 4—12

35
45

w  P r z e m y ś l u
są do sprzedania i  bardzo przystę­
pnymi warunkami wypłaty na 6 Va°/0 
czystego dochodu; razem lub po 

jedyuczo:
murowane 
dwupiątro- 

w e pod dachu ml Ld isza- 
nymi w ulicy najwięcej 

ożywionej, jak równn-ż 
o 7 pokojach z piwnicą, spi­
żarnią, drewutuiami, stajnią 

wozownia, ogrodem owocowj m i ja 
rzynowym. 2170 3-io

Bliższyc h wiadomości zus ęguąć 
można u właścicielki aomu pud 1. 
S l i  Zasatie w Przemyślu.

ar--.

fa re l Grncboi
handel płócien

we Lwowie, Rynek 1. 4.
2122 10—10 poleca
K onzu le  m|«kie białe 1*65 i 2 złr.

nnjlejwzaj 2 rłr. 50 ct. 
f i  i 1/ l.1 ronę 160, 2 i 2 5n
ksO SSC łO  biała dla ćbJoj CÓw z kr}- £ 

u’ersiaiui albo I ez kełnierzów 1-3S. » 
łtółiMSOKsy z dobrego t-w afego płó- y 

tna amerykańskiego 1 30 i 1-50. ^
ł  b e s t k ł .  do r.ooa, białe tuzin  3, 4 ,5  

5, białe z brzegam i kolorowen i 
praw dziw e n ic ia ie  tuziii 4 złr.

Hu-iukiety, L oin ieru e.
Zamówienia zamiejscowe usku­

teczniam bezzwłocznie za pobraniem
JKarasi Gruehol.

oraz egzaminowany leśniczy z pra­
ktyką kilkonastoletmą, mogący się wy­
kazać chlubnemi świadectwami, w sile 
wieku, władający dobrze językiem 

lshim, niem eekim i ruskim, poszu- 
Kuje posadę zaraz, w jednym lubi 
drueem zawodzie, ip rosi o zawiado-; 
mienie pod lit. F*. Bf. Lwów, ulica! 
ŻółkitwsKa 1. &ó»/4 I

Od O. B.
PpwiSdłieć moin-, nie tylko *. Precz z mogo 
seres, ale także: Pr^cz i z mej pamięci. 
Co do dobrych życzeń, tskowycb nie po­
trzebuję. Skończyłem raz na zawaze.

O S O B A
w średnim wieka, po< znkuje umie­
szczenia jako Bona do mały ch dzieci 
także zająć się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliższa wiadomcJSo u pani Z  e n  

k o w  wUieJ ul. Piel.ars^a i. 8.

m m
poszukują miejssa na wsi lub na 
prowincji na czas wakacyj (przy­
najmniej na trzy miesiące) luo dłu 
żej, za miernem wj nagrodzeniem.

Udziela nauki gry fortepianowej 
i na skrzypcach podług szkoły pra­
ktycznej, oraz na żądanie początków 
języka polskiego i niemieckiego.

Łaskaw# zgłoszenia pod 1. A  &. 
w diiuarni „Dziennika Polskiego,*

Losy te są do dostania we 
wszystkich kantorncli wymiany, 
w c. k trafikach i Kolekturach 
munarcliji austro-węgierski ej.

Ta bjgato wyposażona loterja ma
1 głów. wygr wynoszą.% 50.000 zł.
1 - „ 20.000 „
I n n  n 10.000 „
dalei inne znaczne wygrane wartości 
10.000, 50ó0, 3000, 1000, 500, S"6, 

200, icO, 60 i 25;
w ogólności tysiąc oficjał-łych wj 

granych war ości

zlr. 213.550 z łr.
Dalej barui.0 wiele wielkiej w»r- 

tości wygranych w przedmiotach ofia­
rowanych przez wy. :s ,ców

fifST Dla objęcia 8j.rsędaży ' oaów 
udać sic należy do wydziału lote­
ryjnego wystawy tryesteuskiej 2, 
Piazza grandę w Tryeście.

Przy z a m ó w ie n ia c h  pojedyńc ycb losów należy do­
łączać 15 centów na opłatę portu.

We Lwowie nabyć można losy w ro niczym Z a rła- 
dzio kredyfowvm.  ̂ “-------------------i—  •»-•--— - -__

____________ a u i i s  iW irrm ni: utsf^csir.

WstT2yłiwania i fapsnłW 2 rosimy
MATICO

w sb  ib o śc W h  m ę sk ic h  n » >  
sk n h )( x n l4 ji  :y fi co •*!ok.

(Flasza watrzykiwan 40 ct. Kapfułek 
80 ct.)

Poleof apteka „pod Lwem we Lw- i e  
obok Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówień a z pr jwincjin. "t „tęcz n>a 

S’g t dwrotną pooztą. Z06l 79-0

Un gouveiMeur Franęaise
qui pcut enseigner auesi 1 allemsud, 
le latin et le grec, desire se placer 
immediatement, p ar l’intrrmediaire 
de Mme Wysocka, bureau de Place- 
ment ś Cracovie rue Bracka No. 5.
A  l v j |  w śrdeiiim wieku, posia- 
" S  W dająci j ayk francusk , 
n’emiecki i polski, roboty rę zdb i 
fortepian, poszukuje umieszczenia m> 
wsi do m łych dzieci za miercą 
płacę. 2184 1

Bliższa wiadomość ul. Halicka 1 46 
n pani Czajkowskiej w oficyaie 2. piętro.

Poszukują
z ogródkiem do wynajęcia 

kilka lat. 
Zgłoszenia pod lit. Z. A. A 

poste restante 2189 i—a

u m m  ia Obzy
pew na pomoc.

Woda na oczy Pawłowskiego z Po­
znania jest to najdzielniejszy środek 
na wszelkie cierpienia ócz. Wzma­
cnia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko 
wszelkie zapalenia, spnchnię -ia i 
rozmaite inne słabości ócz, Zn«ną 
jest ona oddawna w caly„h Niem 
czerh i' Rosji, gdzio z wieikiem po­
wodzeniem. po szpitalach używaną 
3137 1 1 - 1 2  bywa.

Główny skład dla Galicji

w Aptece Omlda Paulo
w B u l vct earh.

Cena jednego flrkonn z dokładną 
złr. 20 ct-, *- “ 4 ? * ' 'd w o rk u  O 8 lu b  4  p oko jach  | j £ $ A  

z o g ró d k ie m  do  w ynajęc ia  whm takowy firanko.wysyłam takowy firanko,
We L*owie nabyć można w a- te­

ce pod „Złotem Słoni m“ p. H. Ii iii* 
m enfelda plac Krakowski.



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towam 
M A G A Z Y N  D A M S K I

o iiL i s T U io m e o
k  e  M żteo a te , u l i c a  H a l i c k a  i .  4 ,

20E8 31—? 1

i"A  H A S 0 1. K I  letnie
od d r .  1*20 do zlr. 10.

E w ia ty  francuskie.
Pióra do kapeluszy strusie

Ł f a n t a o t ^ p a m e .

C r
OH8ETY pary akie oć

1 sir. 30 cat. do 6 złr.

Zapal do zm-P-.nią, bawełnę fran­
cuską do haftn, kręt% do h a . . 

kowania, przędzę oicianą i ba 'eł 
nianą do podwli kania.

ozy. 
nia kwiatów.

Bawełnę Pottendorfską, E itram a- 
d u re , Maten atycżną, WigoiJs 

na pończochy i skarpetki, 8-mio
durę, 
pono

nitkową białą i kolorową.

M

i

iniardiski, Poanlao, Medajlon; 
i/n n e  najnowsze ząbki i kre 

linki do robót friwolitowyeh, Pyto 
o znacz inis

W
ici ji » i  icarskie d -  szycia ręczi «• 

o, Nici C I l c i  do maszyn, 50 
ozwórne na skarpetki, Nici na kięb 
kach do robót friwolitowych.

R ogi do snkień, brykls do gorse 
tów, radfeka, n iparstki, kredki 

obutyme^ry, nożyczki z fabryk — 
sielskich

an

I gły do szycia ręcz* eg- i maszyno­
wego, druty do robien<a pończoch 

Szpilkici angielskie i karlabadzkie po 
dytoze do włosos

f l o i i k l  l. marnot m..- perłowe, m'* 
WW talowe, jedwabi..* i rogowe dn

suki ń, <?u ij ik i  webowe i nicianrj 
do kr-«zul.

g i r  JLasfeawe aa miejscowe zam ówienia wykonują ilę  j a t  najapleaznlej 1 ja k  najakuratnlej.

JT eu w h b  n*>apolit.iiski do ręcznego 
szycia, pófjrdwab do maszyn, kor- 

donek do koral.. Rok.rn.ita potizeby 
do snkień damskich i męsk ch.

Bazar ftartieiiczB
we Lwowie, plac Mariacki 1. 10. 

otrsym al nowy trans poi*
i poleca 2(60 7—0

Materje wełniane
na suknie damskie

w  w i e l k i m  w y b o r z e
obok takowych otrzymuje na składzie 

i poleca różnorodne wyrooy kiajowe

L e k c j e  B n c h a lt e r j i
od 2giej do 6tpj godziny 

po południu 
u l i c a  M r a & o m * k a  I .  O

2176 H e  p i ę t r o .  3 —t

Ogłoszenie licytacji
na należącą do masy rozbiorowej

Karola Wilda we Lwowie

CZYTELNIĘ
książek polskich, niemieckich, fran­

cuskich i angielskich,
która sprzedaną zoeiar « publicznie, naj­
więcej cają-om r, ry rza lto w o . ja k u  ca- 
t o k ,  wraz z zapasem urukuwauych ka 

talogów i całem urządzeniem 
w loka, a dotychczasowym, ul. A k ad e­

m icka  1. 3
dnia 20. Kpca 1882 o gsdz. 9. rano.

Cera wywołania 5000 złr. Wadjum 
llifO zlr. Cena kupna winna być złożone 
zaraz po ukończeniu liiy iacji.

W tymża lokalu tegoż dnia (20. Hpoa 
IJ 2 | o godzinie Ltej pefofudniu tabędzie 
się licytacja

Wypożyczalni nót
do tej samej masy rozbiorowej należącej, 
która sprzedarą zostanie ryczałtowo jako 
oałość , wraz z zapacem drukowanego 
ka’alogu, bez u rz ą * enia (które oaobno 
można będzie nabył).

Cena »y ro łan a  2184 złr. 40 ct. 
Wadjum 200 złr.

Cena kupra ma być złożoną zarai 
po ukończenia licytacji.

Katalogi tak książek jak ? 
nót m c*ra pn e jrz tć , tudzież zasięgnąć 
bliższych informscyj co do warunków 
nabycia 1 objęcia Czyte,ni i Wypożyczalń, 
nót, bądź w Czytelni, bądź w kan- elarji 
Zarządcy masy Wg 1 D-. T . B rm ilsk iego , 
nl Jagiellońska 1. 8. 2,80 1—3

G I ó ^ n v  S k ł a d  M a s k o m

T K O F I L A  Ł U O K 1 E O O
  W E  L W O W I E  _

poleca do teraźniejszych zasiewów
Btepę B aw arską  długą i okrągłą  

K nknrndię  amerykańską „Kodaki *ą b “
dla otrzymania obficie najlepszej zielonej paszy w jesieni.

R .c ś l in y  do kiąbów dywanowych po zniżonych cenach.
Colena w kilku odmian. 100 szt. sł. 6 Santoliuum . . . .  KO szt. zł 2 

Echo ren a  kilka 1 dmian 100 , ,  4
L o b e l ia .............................10J „ „ 2
Pyrethrum acrenm . 1 ( 0  „ „ 3
Preaine w trzech odm. .00 ,  * 3

Aihyrantes w dwóch odm ICO B „ 3 
Alternantera rersicolor 100 , „ 4

„ amabilis i vau Honthi
ICO szt. , 3

Ousphtlium lanatnm 1(0  a , 3  
Od 26 sztuk zacząwszy policzą się jak *yżej, niżej 25 s<.t. o 10 i0 drożej.

Utrzymuje też na składzie;
P a s y  d o  M a s z y n  i i n t o e a r u  z najlepszych skór bdlg jsk 'ch  skórą 

szyte i nintowane w wszystKi .h szerokościach, tudzież 
P a r  d a m i e  czyli s z p a g a t o w e .  ) z » u i y k i  1 i z p i n k l  d o  p a s ó w ,  

O l iw ę  d o  m u z y n  1 s m a r o w i d ł o  d o  o s i ,
S u k n a  t  B u i .d y  d o  p o d r ó ż y ,  k o c e  i  s n f e n a  p o d ł o g o w e  

wyrjbn krajowego z dóbr JE . hr. Potockiego. 2171 3—3

Nauczyciel prywatny,
obznajomióny gruntownie prowadze­
niem dzieci do szkół normalnych 
Inb niższych realnych, poszukuje 

posady na wsi, lab we Lwowie 
Adres: Z .  X ,  we Lwowie. Poste 

rjs tsn  e.

O L I W Ę
wyborną t  Nizzy do nżytkn stołowego, 
słodką, żółtą, jasną, zapełnia czystą 
1 niapcmięszaną, rozsyłam pocztą za 

pobraniem

4  kilo nett u
w koneweczce blaszanej za złr. 6*20
w b a r y łc e .............................. „ „ 4-60

4  p o y l i t r o w e  f l a s z k i  
w skrzynce opakowane za złr. 3 60

sclone i franco.

2139
H. MAITI

7—lo

ĆWIK H  TfliOHCłll
zapawniająo o jaknajakuratniejsioj obsłu­
dze, polecam moje dobrze otrzymane 
win* % najlepszych \ linckich promon 
toryj Zamówienia wynoszące z górą 60 
litrów ekspedjoję po najtańszych tenach 
hartownych. 2178 2— 10

A d o l f  O r m o d l ,
protorfoł. handlarz win w Gjongyos

Szczęście w Braunschweigu l
P".ez państwa zagwarantowana, 

na 6 la t podzielona 93.) książęco  
braanschw elgska loterja krajow a, 
jest bardzo pomyślnie nrządz ma dla 
grającego, gdy na 100.000 losów w 
ogóle, mieści 5 0 .000  losow trafnych, 
a więc połowę do wygramol. 2146 6-8 

fcjzozupłość miejsca ni* p.zw ala 
-ni ta  wymienić wszystkie owa liczne  
1 w ielk ie  wygrane, katdy jednak in ­
teresowany dostaje natomiast dla prze­
konania u rzędow y plan loterii.

Ciągnienie 1. k lasy  odbędzie się 
l.fioiły , l e 13- i 14. llpea t. r., do 
czego rozsyłam rzeczywiste luiy ory­
ginalne za przesyłką dotyczącej kwoty, 
albo za pooraniem j  ocztowem.

*;* losu 1. klasy koszt. słr. 2 48
1I» » 1- 11 11 ii 4‘96
1li u 1- u ii i> 9 90

(włącznie ze stemplem).
Plany, jakoteź urzędowe listy wy­

granych przesyłam punktualnie.

Lndw i* KOntggdorf,
darsty  zasjer brannschweigskiej lo- 

terji krajowej.
B raunaohw eig, O ausatr. 29.

Szybkość i piękność. Dzinrka gnzii owa na minutę. Sześćdzie, j t  rizinrtk ta  
godzinę. Na najmorniejszem sukn.e, lnb też na najdelikatniejszym batjśc.e.

W ebstera patentowali/

fabrykant dziurek guzikowjcL
J ta t rzeczą niemożliwą dać za p i średnictwt m anonsów 

całkowite wyobrażenie o tym onduwnym wynalazku do W jrcl- 
n  u l 1 o b i ę b l s z a l a  s i i l n r e k  g o s i k o w y c b ,  mimo to, 

t>  j e s t  on tak pr.stym , że za pomocą tego narzędzia 
p.itrafi dziecko lep.zą zrob.ć dz.urlię, jaz bez ni-go choćby 
najlepsza szwa, zka. Każdy ści.g  z matematyczną jta t 
w kon/wany dokładnością. O a ł a e l e  p a l c ó w ,  z e r*  

m wuuie o c z u  l u b  n t e 4 e k ł a d i i l e  t y k o r a u n  
d z i u r t c a .  .ą  zupełną o ie -o iliw o .J ą  przy nżywsnin 
fabrykanta dziura- guzikowych. Siybiiość jogo i p ^y.ek 
oą zadziwi**ą>:c * ogólna daje on zadowolenia. Każdy, kto

 __________  go poznał, caiw iadcza, że w aito  g i  złote.n odważyć
Ż adia prscownia nie jts t bez 1 iego di-bkocała. tiżywa go się .--ixemK niozawii ic 
od maszyny do szycia i trwa tak d łtg  jak nupaisiek. h ab ijk an t do dziurtk 
guzikowych, składający wypychacza i obrębiac/a, w olegaockiem jindełeczku 
rozsyłany bywa za nade&ł&tii^1 9 złr 1ŚI. ’i ł* !C fc b ro d , H l e J t ń  I ,  U r n -  
S t . s t r s s z n  1. 8 .  I. piętro, blizko K iirtuer.tra«se.____________

i  W O D Y  M IN E R A L N E
klejowe i zagraniczne 

j u ż  n a d e s z ły  dLo g łó  « n e g o  s k ła d u

J. 1HNATOW ICZA
magistra farmaoji

we Ewowie, przy ulicy tfoperu lka 1. 3.
Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle­

kiem, soiami, kumysem, żętycą itp.
z e s t i i  o t w o r z o n y  P a w i l o n  w  o g r o d z ie  m ie j s k im

otwarty od 6. rana du 9. wieczorem.

d o k  W J L  W  M
otrzymuje się z mleka przez winną feimentację, przez fakultety JH 
medyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie zofetał uznany 
jako najlepszy drodek odżywczy w suchotach, kaszlach, katarach, ^  

i w osłabienia ogólnem, mianow.cie: ^

K u m y s  ż e l a z a w y  M
w niedokrewności, bladaczce itp. słabościach, mianowicie 
n kobiet znalazł powszechne zastosowanie z nadzwyczajnym ^  
skutkiem. Flaczka kumysu zwykłego 60 ct., żelazowego 70 ct., A  

kurek do picia 80 ct., opakowanie 6 ct. fizszka 50 ct. ^

2087 10 0 (  J .  I l ł » A * O W I C Z .
Ń t X X X X X X * X X * 3IO * X B
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M a u r j c y  Z ift*er w  B e r n ie
Handel sarna Hartowny i drobiazgowy.

zaleca swój obficie zaopatrzony skład sukien i towarów 
wełnianych:

jakoto: F * r u v le n ,  D r e a lt in , TiflTel, C h e v io t ,  
H u m g a r u . b s j s ,  m a te r j  o d o  p  a u la ,  k o c e ,  
d e k i  a»  k « n i e ,  p l e d y  1 a n g i e l s k i e  to w a r y .

Próbki rozeyłąją się frsnko. Krawcy otrzym a.ią bardzo 
obfite karteny z próbkami wszelkich do wy bom u  tykułów 
również franco. 2138 9 - 20

Wszystkie zaniónienia wykonują si^ ndwrofrą poiztą 
dokładnie, a gdzie za podaniem ceny, wybór m ateiji jest nam 
pozostańiony, tam w razie uiepodobau .a się zmieniamy towar.

Dostawy dla zakładów i stowarzyszeń ob-jmują się pod 
priystępnemi warunkami.

Zródlo Arcyksięinej Stefagji

Szczaw M o rfs ti.
N tvczystszy i najobfitszy szczaw alka­

liczny, * najlepszy napój stołowy i orze­
źwia, ąjy czególn wypróbowana woda 
leozą \ prreciwko katarom organów od 
ie howyih, trawienia i pęcherza.

Do nabycia n p. W. Marstałkiewioza 
i we wszystkich bar.dlach wod minerał 
nych. Przedsiębiorstwo wód m neralnycf 
K ah liS p  wKroud rfie pod Karlsbadem 

2140 9 -1 5

opalano

fotele kąpielowe,
mało za mują miojses 
i nalo potrzebują wo­

dy. Za 5 centów w e /a  wystarc-a do łro- 
bien.a kąpieli ciept j. C, ny cd 22 60 złr 
Ł. W ejl, właściciel c. k. nprzyw przed­
siębiorstwa aparatów kąpieli pok. i tu­
sz' wyoh. W.edeń, Stsdtniednrlsge, I. 
Kftrnthnerring 17, Comptoir u ad Fabrik, 
III. Landstrasse, Haaptatrasse 109. 
Dokładny wykaz o- u bieżących nadsyła 
'ę g a 'is  i franco. Urzędni y, oficerowie 
lak--ze na spła'y w ratach. 2161 6 —80

Wychowana u rodowitej Francuzki,
włada wybornie tym jęrykiem, także nie 
mieckim i polskim dość dobrze, posiada­
jąca początki mnzyki i roboty ręczne, 
pragnęłaby m eć mi jsce bony, lub za 
rzijdozyai domu tu lnb 1 a prowi acj. za 
umiarkowane wy aiigrod-icnie. Aurjg po­
ste restante L w ó w  — A. B. bona.

Mo* u«u trląUn 11. tlufiajt

* 2£e
js  | t t n  <m Utfiu »i - 9rMsst(iss-Jlafhn fłt

•(|4Ieqte<ftranf t̂ittn
un

H e d ,  D r .  B f t s e n s ,
•Hialłtk lir mil gsesUSt 

JM is, n t a d t ,  0 * b i i  r t r t m  1
(ftukłlflklat). f i r | t | R ł  k i tk n k l i  
I4 «(ntar xs|iUI«ris k s f i  . » («> 
f4 » 4 4 t>r I i  i n l n f l  giłrtfl.4r*t»sł(j« .4c|t4 »sn U—* Ułr. 
m~Hu4 Sitrk bur4(*m(»•»*«»! »«<
4>r. BUmm to i,< kurd kł«_n§ |l«i «n. UstotrfltW*9t»łtfln 

C. «u*g,|tł4mt.

j f ł e  p o m i e r t B c h o t ^ n a
tylko sumiennie i radykalnie prze 
p- >wp._ or » kuracja chorób sy fllls ty  
cznych jest jedyną rękojmią uchyl ma 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T akow ą tapew lis na podstawie ści- 
-iłych bsdiń i licznych doświadczeń »wej 
p ętnastoletuioj r r  ktyki : b p e r ja lli la
do chorób syfilistyczn j ch i skoruyLh 

prakt. lek. m-.d , th irur. i akuszerji

075 J. KURPI EL, 70
mieszkający przy o llc y  W ałow ej l. 3 
pierwsze piętro, drz«i Nr. 16 oruynuje 
ud godz. 9. ao 1. przed południem i od 
4 do 6. po połndniu. R any, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzsjn, za­
kaźne i kataralne, upływy u kobiet 
i mężczyzn, s ryktury, igubne skutki 
sam ogw ałtu , jak osłabienia nerwowe, 
Im potencją, nasieuioiok., iakl'uację do 
suonot i t. d. tudsież bladaozkę i u e i .  >re 
wypadki niepłodności, leczy bea holu  
gruntow nie i pod zaręozoniem najioi- 
śiejszej dyskrecji — Zamiejscowym 
udz 9i- rady listownie i wysyła na 1-d a ­
nie lekarstw i  i  w skrecjonainy sposób.

YICTORJA afODA 6 0HZKA
n a t u r a l n a

trz y m a jąca  p rym  pom iędzy  w azyatk iem i w odam i g o rłk ie m i, za w ie ra  o 170 g r, o ta łych  i a k a tec su y cb  
częśc i w ięcej ja k  H u uyady  J in o a ,  a o 260 g r . w ięcej j a k  P iiln a  i F r ied r ich ad aD .

WOD*} GOK a JŁĄ yiG TO JŁIA  ap ro b o w ałem  i u zn a ję  je j  znak o m ity  i szczegó ln ie  p e w n ą  
d zia ła lność . — Cen. rzecz , ta jn y  rad ca , p ro fe so r  u n iw ersy te tu  w W arbzaw ie .
2111 14—15 MMr* JM. h c m b l ,

W O D fj U O RŻK Ą  Y IC TO R IA  an a lizo w ałem  chem iczn ie  1 sk o n s ta to w a łe m  w 1000 ezęśc laoh  
606 części s ta ły ch  i sk u tec zn y ch  i uchodzi ta  w eda te ra z  s łu szn ie  j a k o  n a j b a r d z i e j  e s e u c j o -  
u a l n a  ze w szystk ich  znanych  wód g o rik łch . S, M l U c e r ,  m ag io .e r c h e m ii w W a rsza w ie .

N as tęp n ie  zb a d an a  przez  p ro feso ra  R oscoo w M anchester, p ro f. U le i. H a m b u rg a , p ro fe so ra  
Balio w B uda-Feszcle- O cen iona i po lecona p rzez  p ro feso ra  D u ch ek a , A usp itza , rad cę  sa n ita rn eg o  
O lie ra , L o rio se ra  w W IE D N IU , p ro feso ra  O e tt:n g e ra , d ra  W a rsc h a u e ra  w K K A K O W lid , p ro feze ra  
F eig la , D y re k to ra  szp iudu  d ra  G łow ack iego , d ra  W idm ana we L W O W IE , d ra  łtry zeg o , d ra  Z ale* 
akiego, d ra  K obylańsk iego , d ra  K nrcjuH za w W A Ł jSZAWIM  itd . itd .

N ajlepszy  i na jw ięce j u znany  śro d ek  we wszelkich, cho robach  żo łądkow ych  i k iszkow ych  
u d erzen iach  k rw i w sk u tek  siedzącego  sposobu łyoLa t. d ., przeciw  chorobom  cery , p iegom  w y rzu ­
tom  gruczo łom .

h* składzie we wszystkich aptekash I u a llaoh wód mineralnych.
W in te res ie  publiczności n p ra sz a  się za&ądać w y raźn ie  Y ic to r ia  w oda g o r4 k au.

• *s ! ■ : - » 9 f rr

ŁAZIENKI

we Lwowie, j n j  ulicy SłuwscŁe^o 1. 2.

c-t.

O g r o d n i k ;
odposiadający chlubna świadectwa i będący 

uzdolnionym w akłcdaniu ogrodów i w 
wszelkich w zakres ogrodnictwa postę­
powego wchodzących gałęziach, poszu­
kuje —jgsdy ca wieś od dnia 15. lip.car. b.

Bliższa wiadomość pod nt. W. J .
1. 94, ul. Łyczakowska. 2164 3 —3 2129 9 - 0

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — 

a  marmurowa „  „ -  ,  9 9  ,
„ cynkowa ,  „ —  „ 5 5  „
B metalowa „ ,  — złr. 40 ct.
^  '  O l n a i t a  ó d  6 . r a n o  rfo  i r .  w i e c z ó r .  **W  

Kąpiele słi dowe, żelazne, siatczaue, mj dlane, tudzież hyłlropetyczno 
sporządza się na żądanie. 3(66 122 0

X Ió  »- n l o i  d o s t a r c z a  s i ę  k ą p i e l  d lo  d o m u .
D.) 'ibonamejjtu na 10 kąpieli dodaje się dwa b i le /  wolne.

Towarzystwo galic. lâ y zaliczne]
w e  K w o w Ł e

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n  czoną poręką
przyjmuje wkfadki na książeczki oszczędności

o p r o c e n t o w u j ą c  t o k o w e  p o  # t ° | 0  w e > m n x m i e .

M AGAZYN NOW OŚCI

K .  M A C U A I S f t l
dawniej L. M. FEINTUCH i E. MACHAYSKI we Lwowie 

plac Marjacki, w gmachu Barnu Hipotecznego Ws-d-t,s Hotelu Georga
poleca

Najmodniejsze eleganckie parasolki
po złr. 4, 6, 6, 8, 10 i t. d.

Wielki wybór najmodniejszych wacnlarz/
po złr. 1, 1 60, 2, 3 i t. d.

Dla dam najmodniejsze angielskie hymalaya rotondy.
K w i a t y  f r a n o a i s k i e .  1978 1—4

G orsety  p a ry sk ie  po z łr. S i e .

P, ńczochy francuskie katarowa fii<f ocossa i  jedwabna. 

Skarpetki a n g ie lsk ie  tnzin po złr. 7, 8, 9 do najkp . jedwab.

K a p e lu s z e  m ę z k le  f i lc o w e  n a jn o w s z e g o  f .u o u u
czarne, branżowe i popielate po złr. 4 i i .

Bękawitzki męzkie, znana z debrege g&tnnkn po złr, 1*30 i FSO, 

R ę ł u i s i e i l d  d a m s k ie  o  3  i  4  g u z ik a c h
po z.r. 1'60.

K o s z u l e  m ę s k i e  b i a ł o  i  k o l c r o w  © p o  3  - z ł r .  

K u ln ie r a e ,  ass& n k i e t g  i  c h u s t k i .

K a j o l ik f ,  b i ą r y  i w y r o b y  z e  s k ó r y .  
P ła s z c z e  g u m o w e  i  W t d te r p r o o lf  a n g i e l s k i e

po złr. 12, 15, 18 itd.

Eleganckie prochowce po złr. 6’50.
P l e d y ,  s z a l e  1 k o ł  d r  y  a u g i e i s k t e ,  

M a firy  i  i o i  b y  d a  p o d r ó ż y  w w.elkim wyborze.

Wielki wybór najmodniejszych krawat damskicfi i męzkich.
1*a r  a s  c l e  a n g i e l s k i e  J e d w tib u e  nowego systemu 

po złr. 65<Jr 7, 8 i t. d.

S z c z o t k i  wszelkiego rodza jn , g r z e b ie n ie  i lu s te r k a *
Scyzoryki, nożyczki 1 Brzytwy ang elskie- 

W ie .e  now ych  a rty k u łó w  w  ga lau terji.

Siład peiMciji fljjgjgjy i wisi ej.
H k la d  w o d y  K o to ń sk ie j

po ct. 50 złr. 1, 1*60 i 3.

JPfT’ C e n y  u l i s a e  J a k  d a w n ie j .  " M l
Zamówienia zamiejscowe uskuteozaiają się odwrotną pocztą.

V,: ■> 'V,t J -i r'-‘ -

m

H a s a  V  u e u r » ^ i ł « t ( i  a m r a c a  w k ł a d  wł i
100 do 500 złr. za  30-dnjowem  w yp ow ied zen iem  
500 „ 1O00 „ za 60-dniow em  „

1000 i resztę kap ita ła  za 90-an iow em  w yp ow ied zen iem . 
U działy oprocentow ują się  od dnia wkładki.

D Y R E K C J A . .
toć.' Stmt.irnnimmuaUci!AMMtoto'iitî 0M M 9Mtti7Siliu..9*f*

i * * .
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Towarzystwo wzajemnego kredytu
w ©  L w o w i e ,

przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro

i ci WliadBI 0SZD2Q ttci 60 61, m m
Bióro otwirti codzist oprócz niidziol i ówiu 

w pdzinich od 9. do 2. 2074 49 0

Nsjwyiste uznanie 
Jego.

Ces. Król. MoioiCesarza
A n s tr ja c b le f f e .

n i e r g  v Styrii
ZAKŁAD ZDROJOWO-K/̂ PIELOWY. 

Sześć zdrojów .

Medal złoty
Par n 1878.

I  
I  
I
i

Pora zdrojow a trwa od i .  m aja do p o ło w y  października, kuracja |  
w inogronow a rozpoczyna s*ę 1. w rześnia. |

Środki leoznioze: klimat atały z nadzwyczaj łagodny. Woda 4 zdrojów jh 
służąca d> picia w celach leczniczych): Szczawy sodowc-soln* (Konstanty ?  
i Emma), Szczawa soUuWO-zrlazista (Jan, Szczawa ozysto-żslarisU (Klausen). P  
Przetwory z wód otrzymane: sól gleichenberska i kołaozyki. Wziewania k  
(inhalaojc) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej olejkami etery- ?  
uei orni szpilek jodłowych Wdychanie powietrza zgęszczonego i  r-ozrzedzo- ■ 
nego. Kąciels z wody słodkiej, z wód mineralnych gleichenbergskicb, P 
kąpiele żelaziste na.ycon& gazem kwasem węglowym. Zakład wodoleczniczy. P  
Mleko słodkie i kwaśne, niezrównąne w swej dobroci, mleko kozie, żę*yca S  
kozia, winogiona.

WsLazsnis: Dlngotr* -Je nieżyty krtani, tchawicy, osi zeL, rozedma 
płuc, wyjięki opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty 
pęchei-a moczowego, nieżyty macicy i pochwy (białe npławy), niedokrewnosć, . 
błędnica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, wód łekar*»j Ł i t. d należy p  
udawać się wprest do Dyrekoji zdrojowej, a bo <eż w języku polskim aa 
ręce lekarza zdrojowego Dra E. Brdhla, który udziela również wszelkich 
wyjaśnień dotyotąuyoh Eakładn zdrojowego. 2106 9 —10

Składy we L w o w ie  u Goldbauma i E . M endrochow icza. |

rI
I
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€ . k« n p n j  «r. g a lic . a k cy jn y

M S Z  E 1P 0 T E C Z B 7
WE L WOWIE,

^ " y d ą j e

od dn/a /. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe!
a ° /o
A g

ptfttne w 80 dni po wypowiedzenia.

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4L1/m°/0 
A ftygihaly ka»t»wc z 60 dniowe*, wypowiedzeniem, 
będą oprooeal jw»ne od  d n ia  I* m a rea  JS S  i  po- 
caąwny ty lk o  p o  d d/0 z utrzymaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedzenia. ac69 8 8 -0

Lwów 1. stycznia 1381.
(Przedruk ni* bs Izit płacony ,' J Z M y  W S  S f c j  4 0  J  CW*

W ^ d a w rą  i  r a 4 a ^ to r  U t k f t f t t M t a k im i  .PłdenujVa Ptóskiago,* pod zarząd*** U w w  ZubałaMłtza.


